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Partii Robotniczej
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^ARYŻ (PAP). W dniu 15 
!2erwca ogłoszono komunikat 
“Stępującej treści: 
i  ministrowie spraw zagra- 

“icznych odbyli w  ciągu ostat 
. k ilku  dni niejawne po- 

'^zenia, na których omawia 
sprawę traktatu pokojowe- 
 ̂z Austrią oraz modus v i- 

>&ttdi odnośnie sytuacji w 
tatnezecfe.
delegacje przedstawiły roz

e tę  propozycje, których o~ 
^Wlenie spowodowało ko- 
^czność odłożenia posiedze- 
^  środowego.
Następne posiedzenie odfoę- 

się 16 czerwca ® godz. 
«0 po południu

Pa r y ż  (PAP)v OgóJnofara- 
i'*7 komitet intelektualistów 
^cuskieh do spraw obrony 

^fcoju wystosował do czte- 
^  m inistrów spraw zagra
n y c h  pismo, w  którym 

^ a m y  na. im i

„W  chwili, gdy na porząd
ku dziennym znajdują się 
sprawy, od których rozwiąza
nia zależy przyszłość pokoju 
uważamy za swó obowiązek 
przypomnieć _ słowa manifestu 
Światowego Kongresu Pokoju, 
stwierdzające, że ten, który 
uważamy za swój obowiązek 
świstek papieru, odrzuca pro
pozycje w  sprawie rozbroje
nia oraz zbroi się sam aż po 
zęby — demaskuje się sam 
jako napastnik“ -

Autorzy pisma potępiają po 
sunięcia, zmierzające do uzbro 
jenia Niemiec i  Japonii i  wy
rażają życzenie, ażeby m in i
strowie rozstrzygnęli dyskuto 
warte problemy w duchu za
sad, które stanowiły podsta
wę układów sojuszniczych w 
czasie wojny oraz w zgodzie 
z duchem Karty ONZ.

(Na 2 stronie podajemy arty 
ku ł „Prawdy“ , o konferencji 
paryskiej).

ZSRR na straży suwerenności 
krajów demokracji ludowej

Bu d a p e s z t  (p a p ). w
JJdązku z odrzuceniem przez 

Zw. Radzieckiego noty 
’Źądów anglosaskich, jako 
toóby mieszania się tych 
{¡9ńst-w w wewnętrzne sprawy 

ęgier, Bułgarii i  Rumunii, 
“jetitrailny organ Węgierskiej 
parti i  Pracujących „Szabad 

pisze m. in,:
!' *dpriwiedź rządu radziee- 

«ego jest naWą przestrogą 
tia panów z Londynu i  Wa
szyngtonu, że zw. Radziecki 
"łoi na straży wolności i  po
kojowego rozwoju krajów  de 
‘tokracji ludowej. Naród wę

g ie rsk i z głęboką wdzięczno
ścią, m iłośc ią  i  p rzy jaźn ią  
zw raca się do ZSRR w  c h w ili 
gdy rząd Zw. Radzieckiego 
zdecydowanie odpiera skiero
w a n y  p rze c iw  W ęgrom  atak 
im p eria lis tyczny .

Dla budującej socjalizm wę 
gierskiej demokracji ludowej 
nie może być większego poczu 
cia siły, bezpieczeństwa niż 
świadomość, że Zw. Radziecki 
jest jej przyjacielem i  sojusz 
nifciem oraz że Węgry stoją 
we froncie pokoju po stronie 
Zw- Radzieckiego“ ,

Ratyfikacja układu między 
Węgrami a Czechosłowacją

Bu d a p e s z t  (p a p ). Węgier
E«ie zgromadzenie Narodowe 
fyyfiikowało jednogłośnie w 
fk>dę układ o przyjaźni, wza- 
ftttnej pomocy i  współpracy, 
^w arty 16 kwietnia br. po- 
^jędzy Węgrami a Czeehosło- 
^P ją.

Na posiedzenie przybyli 
Jonkowie rządu z premierem 
°ebi i  wicepremierem Rakosi 

czele, zaś w  lożach dyplo
matycznych zajęli miejsca 
Przedstawiciele państw demo
kracji ludowych,

W dyskusji zabierali głos 
Przedstawiciele wszystkich 
Partii, wchodzących w skład 
Węgierskiego Niepodległościo
wego Frontu Ludowego, któ- 

zgodnie podkreślali, że po- 
f°zumienie to stało się raożB.- 
We dlatego, że oba narody

zostały wyzwolone przez Zw. 
Radziecki tak od obcych cie
miężców, jak i  wewnętrznej 
reakcji. Układ ten jest zwy
cięstw«» leninowsko - stali
nowskiej po lityki narodowo
ściowej, potężnym zwycię
stwem obora pokoju, któremu 
przewodniczy Zw. Radziecki.

PRAGA (PAP). Czechosło
wackie zgromadzenie narodo
we na posiedzeniu w  dniu 15 
bm., ratyfikowało układ o przy 
jaźni i  wzajemnej pomocy 
między Czechosłowacją a Wę
grami. Na posiedzeniu obecni 
byli członkowie rządu, amba
sador węgierski Bołgar, amba 
sador radziecki — Silin, am
basador R. P. — Borkowicz, 
ambasador rumuński — Jone- 
seu i  ambasad«» bułgarski — 
Mikołajew.

Knowania socjal-demokracji 
przeciw fińskim zw. zawodowym

He l s in k i  (p a p ), odbyło
®“ę tu zebranie stołecznego ko 
Plitetu związków zawodowych, 
^zewodniczący związku za
rodowego robotników prze
mysłu papierniczego Lund- 
Ptfoem wygłosił przemówie
nie, w  którym  wezwał wszyst
kich zorganizowanych robot
ników do ‘ utworzenia jednoli- 
-go frontu, przeciwko rozbija 

morn socjaldemokratycznym i
Pę rzecz jedności ruchu zawo 
’Wręgo. Również przedstawi
ciele wielu innych organizacji 
myjązkowych, stanowczo po-* 
ępili rozbijacką politykę pra
s o w y c h  socjaldemokratów.

Przyjęto jednomyślnie rezo 
hicj ę. * protestuj ącą przeciwko 
prowokacyjnej działalności 
prawicowej k lik i socjaldemo
kratycznej. Rezolucja wystę
puje również przeciwko pró
bom policji ingerowania w 
sprawy ruchu zawodowego, 
oraz wzywa klasę robotniczą 
do zespolenia szeregów w wal 
ce przeciwko reakcyjnej poli
tyce obecnego rządu wrogiej 
interesom mas pracujących.

Prasa demokratyczna infor 
muje o podobnych rezolucjach 
innych organizacji związko
wych w całym kraju-

M ilion urzędników państwowych 
strajkował wczoraj we Francji

Masy pracownicze realizują jedność działania
RED. JAN C YW IA K  TELEFONUJE Z  PARYŻA:

Skrzyżowanie Marszałkowskiej
z trasą W -Z

W  Paryża, całej Francji i AJgarze nie działała 15 hm. poczta 
i telegraf (z wyjątkiem pewnych połączeń międzynarodo
wych). Telefony nie dawały połączeń międzymiastowych. 
Milczało radio (tylko jedna stacja nadawała muzykę z płyt), 
Większość urzędów, wszystkie ministerstwa i sądy były nie
czynne, szkoły zamknięte, ttłice miast niesprzątnię-te, 24-godzin- 
ny ostrzegawczy strajk urzędników i pracowników państwo
wych objął blisko 1 milion ludzi, paraliżując w dużej mierze 
życie publiczne Francji.

Przed niektórymi urzędami 
dyżurowały pikiety strajkowe, 
które miały zresztą bardzo ma 
lo roboty, gdyż tylko jednostki 
stawiły się do pracy. Ogromna 
większość urzędników i pra
cowników pozostała w domu, 
bądź brała udział w  licznych 
zebraniach związkowych, nie 
zważając na groźby rządu, któ 
ry specjalnym okólnikiem

DZIŚ W NUMERZE:
R O M A N  JU R Y S  —  O b ro ń 

c y  z łe j  s p ra w y .

S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I —
L is t y  z W ie lk ie j  B ry ta 
n i i  — R o z m o w y  o w o ln o 
śc i.

M A R IA N  P O K K O W IN S R I 
— W ś ró d  m ło d y c h  e n tu 
z ja s tó w  p ra c y  i  p o lio  jo .

K A R O L  R Y C H T E R  — B y 
łe m  na  w czasach  w  Dasz 
n ik a e h .

Min. Radkiewicz 
odznaczony 

Złotą Odznaką 
Odbudowy Warszawy

Komitet Wykonawczy Na
czelnej Rady Odbudowy War
szawy, nadał za wybitne za
sługi w  akcji odbudowy stoli
cy m inistrowi Bezpieczeństwa 
Publicznego, gen. S t Radkie
wiczowi oraz wiceministrowi 
Miełkowskiemu; Złotą Odzna
kę Odbudowy Warszawy.

Odznaki Srebrne nadano inż. 
Watraszkowi i  inż. Krajew
skiemu.

Polacy we Francji 
uczczą rocznicę 

Manifestu PKWN
PARYŻ (PAP). Odbyło się 

tu posiedzenie prezydium Ra
dy Narodowej . Polaków, na 
którym zatwierdzono plan dzia 
łainości Rady na okres naj
bliższy.

Plan przewiduje m. in- 
czynny udział Rady w uro
czystościach, związanych z Ro
kiem Chopinowskim oraz zor
ganizowanie szeregu akademii 
z okazji rocznicy Manifestu 
Lipcowego PKWN ńa obszarze 
całej F rancji

Lojalna współprac® 
Kościoła 

prawosławnego 
z Rządem Rumunii

BUKARESZT (PAP). Roz
poczęła tu obrady Najwyższa 
Rada Kościoła prawosławnego 
w Rumunii. Na zebraniu inau 
guracyjnym był obecny m ini
ster oświaty Zdanek Stąjan.

Patriarcha rumuński Ju
stynian wygłosił w  toku obrad 
przemówienie, w  którym  we
zwał wyznawców Kościoła 
prawosławnego do współpra
cy z rządem demokratycznym, 
wyrażając uznanie dla pozy
tywnego stosunku rządu do 
Kościoła prawosławnego.

Węgierscy działacze kulturalni w Warszaivie

Do Warszawy przybyła na obrady Mieszanej Komisji Kulturalnej Polsko - Wę
gierskiej —  delegacja węgierska z icicemin. Oświaty Szavoy Nandorem, prze
wodniczącym te j Kom isji. Zdjęcie przedstawia inauguracyjne posiedzenie

zapowiedział wczoraj represję 
przeciwko strajkującym. M. in. 
rząd zapowiedział potrącenia 
z .pensji za udział w  strajku.

Ta próba zastraszenia pra 
cowników państwowych zawio 
dła jednak całkowicie. Centra 
le związkowe, które sorganizo 
wały strajk, energicznie zapro 
testowały przeciwko sprzecz
nemu z konstytucyjnym pra 
wam do strajku okólni
kowi. Centralne Związki 
stwierdzają, że cała odpo
wiedzialność za strajk spada

na rząd i wzywają ogół pra - 
cewników do poparcia strajku.

Pracownicy nie ulękli się po 
gróżek rządu i  wystąpili soli - 
darnie. Strajk udał się, zada
jąc jeszcze jeden dotkliwy cios 
i bez tego mocno nadszarpnię
temu autorytetowi rządu.

Przeszło dwa lata temu przy 
rzeczono pracownikom pań- 
stwowym przeprowadzić nowe 
zaszeregowanie, które miało 
być zrealizowane w 4 eta
pach. 2 etapy zostały zrealizo
wane, pozostałe zaś rząd od
kłada na czas nieokreślony. 
Ponad 50 proc. urzędników 
państwowych we Francji o- 
trzymuje poniżej 15 tys. fran
ków miesięcznie. Jest to wy
nagrodzenie, które nie pozwala 
na najskromniejsze nawet u- 
trzymanie. Wszelkie próby u- 
zySkania jakiegoś wyrównania, 
które by umożliwiło wielkiej

masie pracowników związać i 
koniec z końcem, rozbiły się 
o bezwzględną odmowę rzą-1 
du.

W tej sytuacji pracownikom 
państwowym nie pozostało’ nic 
innego, jak  chwycić się broni 
strajku, dla poparcia swo
ich słusznych żądań, które na 
wet półoficjalny „Monde”
zmuszony jest uznać za „czę
ściowe usprawiedliwienie” .
. Obecny strajk ostrzegawczy 
jest — zdaniem działaczy
związkowych — tylko począt
kiem akcji, która w  przyszło
ści może ulec znacznemu za
ostrzeniu.

Cechą charakterystyczną tej 
akcji jest jej jedność Urzęd
ników państwowych wezwały 
do strajku wszystkie związki 
zawodowe: CGT, Force Ou-

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Włoscy robotnicy rolni 
walczyć będą aż do zwycięstwa

Imponujący 24-godzinny strajk we Włoszech
R ZYM  (PAP). 15 czerwca odbył się w całych Włoszech 

24-godzinny strajk na wsi. W  strajku wzięły udział wszystkie 
kategorie pracowników rolnych. Również w niektórych 
ośrodkach przemysłowych na północy robotnicy na znak soli
darności z robotnikami rolnymi przerwali pracę.

Rada ministrów na ostatnim 
posiedzeniu, rozpatrując spra
wę strajku robotników ro l
nych, powtórzyła jedynie pro
pozycje, wysunięte uprzednio 
przez ministra pracy Fanfanie- 
go, które — jak wiadomo, od
rzucono przez przedstawicieli 
robotników.

Sekretariat związku robotni
ków rolnych ogłosił 15 bm. ko
munikat, k tóry stwierdza, że 
rada ministrów, wysuwając 
propozycje odrzucone już raz 
przez robotników rolnych, do
wiodła, iż nie chce uwzględnić 
żądań robotniczych. Rada m i
nistrów pragnie jedynie suge-

rować opinii publicznej, że sta
ra się rzekomo zachować obiek 
tywizm w  walce robotników z 
obszarnikami. Komunikat koń
czy się stwierdzeniem, iż ro
botnicy, rolni będą nieugięci« 
prowadzili walkę aż do zwy
cięstwa.

RZYM (PAP). — Sekretarz 
generalny włoskiej Konfedera
cji Pracy di Vittorio, oświad
czył, że włoscy robotnicy rolni 
nie chcą dopuścić do zmarno
wania zbiorów, ale równocześ
nie nie chcą kapitulować wo
bec pracodawców.

Nie zakończą oni strajku za
nim ich postulaty nie zostaną

zaakceptowane. „Ponieważ czas 
nagli — powiedział di V ittorio 
— a pracodawcy zajęli nieprze 
jednane stanowisko, pozostaje 
jedynie interwencja rządu. 
Rząd powinien interweniować 
w tym duchu, ażeby umożli
wić zebranie zboża i oddanie 
go do dyspozycji ludu a nie 
pracodawców“ .

Di Vittorio, poruszając na
stępnie kwestię wystąpienia z 
Włoskiej Konfederacji Pracy 
przywódców republikańskich i 
saragatowskich, podkreślił, że 
niemal wszyscy robotnicy, na
leżący do tych ugrupówaii, po
zostali w Konfederacji. „P la
ny rozłamowców, usłużnie w y
pełniających rozkazy imperia
listów amerykańskich, spaliły 
na panewce“ — stwierdził di 
Vittorio.

K lik a Tito systematycznie narusza 
porozumienie handlowe z Węgrami

BUDAPESZT (PAP). -  Węgierska Agencja Telegra
ficzna donosi, że w ciągu ostatnich miesięcy władze jugosło
wiańskie naruszyły w wielu wypadkach węgiersko -  jugosło
wiańskie porozumienie handlowe i wydały szereg zarządzeń, 
z których jasno wynika, że Jugosławia śwadomie dąży do 
zmniejszenia obrotów handlowych z Węgrami.

Rząd węgierski wystosował 
do Belgradu notę, w  której 
wskazuje, że władze jugosło
wiańskie coraz częściej niedo- 
puszczają do eksportu na Wę
gry ważnych surowców, któ
rych dostawa była zapewnio
na w  umowie. W ostatnich 
dniach na stacji granicznej 
Prahovo władze jugosłowiań
skie nakazały wyładowanie 
przeznaczonych dla Węgier to-' 
warów.

Nota przytacza w dalszym 
ciągu dokładne dane, z których 
wynika, że w  okresie pierw
szych pięciu miesięcy 1049 r. 
Jugosławia celowo zmniejszy
ła lub wstrzymała dostaw}7 
ważnych surowców na Węgry.

W tym samym czasie Węgry 
kontynuowały zgodnie z po
stanowieniami umowy dosta
wy dła Jugosławii wskutek 
czego w pierwszych pięciu 
miesiącach br. Węgry dostar
czyły Jugosławii o wiele wię
cej towarów, niż od niej otrzy
mały. Nota węgierska zwraca 
uwagę, że Jugosławia zwięk
szyła ostatnio dostawy waż
nych surowców do krajów ka
pitalistycznych.

W końcu nota węgierska 
stwierdza, że rząd jugosło
wiański nieustannie naruszał i 
narusza zawarte z Węgrami 
porozumienie handlowe oraz 
inne umowy gospodarcze. Cał
kowita odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy spada narząd ju -

m a s o w e  a r e s z t o w a n ia
KOMUNISTÓW „

W JUGOSŁAWII
PRAGA (TELEPRESS). — 

Korespondent wydawanego w 
Czechosłowacji organu jugo
słowiańskich komunistów, „No
wa Borba“ , donosi, że w po
bliżu miasta Lenje, titowska 
policja utworzyła wielki obóz 
koncentracyjny, w ktróym prze 
bywa 8.000 jugosłowiańskich 
komunistów.

Wśród więźniów wspomnia
nego obozu, których liczba sta
le wzrasta, znajdują się liczni 
studenci, robotnicy i żołnierze 
— głównie przedwojenni człon
kowie partii komunistycznej, 
oraz odznaczeni partyzanci.

SOFIA (TELEPRESS). — 
Wychodzące w Bułgarii pismo 
komunistów jugosłowiańskich 
„Napred“ podaje szczegóły do
tyczące ostatnich aresztowań, 
przeprowadzonych przez tajną 
policję Rankowicza.

W Słowencji zostali aresz
towani: znany pisarz — Ladi- 
slaw Kiouti, profesor uniwer
sytetu w Lublanie — Wincen
ty Logari, oraz wielu asysten
tów tego uniwersytetu. Orga
nizacja partyjna ną terenie 
uniwersytetu, do której wyżej 
w ycen ien i należeli, została 
rozwiązana.

W Fiume aresztowano dy
rektora stoczni „3-ci M aj“ , 
Karadżo, oraz trzech innych

siono nietykalność poselską w 
odniesieniu do dwóch deputo
wanych: Resi IssmaiTa i  Stra- 
hila Traikowski‘ego, po czym 
osadzono ich w  więzieniu. 
Obydwaj wyżej wymienieni 
znani są jako przywódcy ro
botniczego ruchu zawodowego.

„Napred“ donosi poza tym 
o aresztowaniu członka Komi
tetu Centralnego Jugosłowiań
skiej Partii Komunistycznej, 
Stefana Mitrowicza, pisarza — 
Radowana Jogowicza, wicemi
nistra zdrowia w Serbii, oraz 
Jo lk i Mosztrowicz, pierwszej 
kobiety — pułkownika w  Ju
gosławii, jak również wszyst
kich członków Najwyższego Są 
du Wojskowego, z generałem 
Mirko Krdżiczem na czele.

Dwie wielkie arterie komunikacyjne przebiegać będą przez 
nową Warszawę: trasa W— Z i przedłużona oraz poszerzo
na ulica Marszałkowska. Na fotografii skrzyżowanie Mar

szałkowskiej z trasą W— Z
F o to  W A Z

Centrala telefoniczna w Atenach 
wysadzona w powietrze

Dalsze sukcesy Anuii Demokratycznej
PARYŻ. (PAP). Agencja 

Elefteri Ellada donosi, że jed
na z grup szturmowych grec
kiej armii demokratycznej, 
działających na tyłach nie
przyjaciela wysadziła w  po
wietrze wojskową centralę te 
lefcmiczną w centrum Aten.

W komunikacie z frontu 
wojny domowej w Grecji do
wództwo greckiej arm ii de
mokratycznej notuje m. in. 
następujące operacje:

Jednostki trzeciej dywizji 
armii demokratycznej zatako- 
wały siły nieprzyjaciela, znaj
dujące się w marszu z Petru- 
nicy do Delimaszi (Peloponez). 
W Rumelii jednostki drugiej 
dywizji zaatakowały nieprzy
jacielska kolumnę samochodo 
wa w marszu z Grawii do 
Amphissy. Na froncie Smoli
ka.? armia demokratyczna do
konuje codziennie licznych 
udanych wypadów na pozycje 
nieprzyjacielskie. O intensyw 
nych działaniach oddziałów 
demokratycznych donoszą 
również z wysp Samos, Ika- 
r ii. K re ty i innych. Powstań
cy cieszą się tam poparciem 
ludności miejscowej, mimo 
terroru monarcho - faszystów 
skiego.

BUKARESZT. (PAP). Roz
głośnia Wolnej Grecji zwraca 
uwagę na zapowiedź nowego 
kryzysu rządowego w  Ate
nach. który może wybuchnąć 
lada dzień.

Sytuacja gospodarcza kra ju  
pogarsźa się coraz to bardziej, 
W okupowanej, Grecji wybu
chają strajki 'jeden po dru
gim. Misja amerykańska odma 
w a  zwiększenia pomocy mo- 
narchofaszy storn.

Propozycje pokojowe rządu 
Wolnej Grecji i  wystąpienie 
Związku Radzieckiego na 
rzecz pokojowego rozwiązania 
problemu Grecji zaskoczyły 
ateńskie koła rządzące.

Faszyści szyknją nową 1 
zbrodnię

PARYŻ. (PAP), Jak donosi
agencja Elefteri Ellada na
jemnicy rządu ateńskiego zał* 
dowali na statek, udający się 
w  nieznanym kierunku boha
tera Grecji demokratycznej 
Manolisa Glezosa i  innych pa 
triotów. Według informacji t i-  
zyskanych przez agencję, na
leży przypuszczać, że mają 
oni być odtransportowani do 
więzień. Dołożonych na wys
pach, gdzie mają być straceni.

Masowe protesty przeciw 
szykanom wobec Thoreza

PARYŻ (PAP). — 227 głosa
mi przeciwko 146 Zgromadze
nie Narodowe odrzuciło wnio
sek rządowy o uchylenie nie
tykalności poselskiej deputo
wanego komunistycznego, Mo- 
randa.

Do Paryża napływają w  dal
szym ciągu liczne rezolucje, 
protestujące przeciw wniosko
wi o uchylenie nietykalności

poselskiej Maurice Thoreza.
Komisja parlamentarna. bę

dzie rozpatrywać w czwartek 
wniosek o uchylenie nietykal
ności poselskiej Cachina, któ
remu — jako redaktorowi na
czelnemu dziennika „Huma
nité“ — zarzuca się ogłoszenie 
artykułów, piętnujących za
bójstwo robotnika w  Grenoble 
przez bojówki gaullistewskie.

B I B L I O T E K A  „ T R Y B U N Y  L U D U "
Redakcja „T rybuny Ludu“ , Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa“  i  Spół
dzielnia Wydawnicza „Książka i  Wiedza“  organizują wydawnictwo książkowe 
pod nazwą „B ib lio teka  Trybuny Ludu“  dla prenumeratorów naszego pisma.

K a ź d y  p r e n u m e r a to r  „ T r y b u n y  L u d u ”
k tó ry  przy regulowaniu abonamentu będzie wpłacał dodatkowo

80 zł
od lipca bieżącego roku  otrzym a co miesiąc

wartościową książkę o przeciętnej objętości 250 stron
Jako pierwsze w ramach „B ib lio tek i Trybuny Ludu“  przewidziane są następująco

pozycje:
BORYS PO LEW OJ: Opowieść o prawdziwym człowieku
W ANDA WASILEWSKA: Ojczyzna
R ENE CASOU: Pt :/ż we k rw i
KA Z IM IE R Z  BRANDYS: M iasto niepokonane
BO LESŁAW  PRUS: Faraon
W ASYL A Ż A JE W : Daleko od Moskwy

Na takich samych zasadach założone zostaną b ib lio tek i dla prenum. „Grom ady“  
1 „Chłopskiej Drogi“ (wspólna) oraz katow ickie j „T rybuny Robotniczej"
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„P o kó j n a leży  przygotow ać  
czynną postawą antyw ojenną '

W ystąpienie księdza Skurskiego na zgromadzeniu w Kielcach
Dalsze wiece sprawozdawcze z Kongresu Pokoju

W  miastach wojewódzkich odbywają się w dalszym ciągu 
tnsnt£esiscy<ne wiece sprawozdawcze z Kongresu Pokoju, na 
których delegaci na Kongres dzielą się ze społeczeństwem 
wrażeniami z obrad Kongresu Paryskiego. Zebrania manife
stacyjne, w których udział biorą rzesze pracujących z miaąt 
i wsi, przodownicy pracy i naukowcy, racjonalizatorzy, ducho
wieństwo, połączone są z wyborem Wojewódzkich Komitetów 
Obrońców Pokoju-

W K ie lca ch 'sp raw ozd an ie  z 
przebiegu obrad w  P aryżu zło
ży ł w iceprzewodniczący CRZZ 
tow. Ć w ik.

W  obszernej dyskus ji zabrai 
m. in. gtos ksiądz St. S kursk i, 
proboszcz p a ra fii W szychświę- 
ta, k tó ry  podkreś lił, że Kośció ł 
K a to lic k i pow o łany jes t prze
de w szystk ich  do obrony poko
ju , w  m yś l zasad w y p ły w a ją 
cych z n a u k i chrześcijańskie j.

„A le  po ko ju  —  oświadczy) 
dale j ksiądz S ku rsk i —  nie 
można obron ić przyg ląda jąc się 
b iern ie  ro zw o jo w i wypadków . 
Pokój należy przygotować 
czynną postawą antywojenną. 
N aród po lsk i na jw ięce j uc ie r
p ia ł na skutek okropności w o j
ny. O kupant n iem ieck i stoso
w a ł na johydn ie jsze bestialstwa 
w  stosunku do narodu po lsk ie -

I  W IA D O M Q S C I  I
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go. Odczul to bardzo d o tk liw ie  
i po lsk i stan duchowny. 36 k a 
p łanów  diecezji sandom ierskiej 
zginęło w  obozach koncen tra 
cy jn ych “ .

„T rzeba  zrozum ieć —  pod
k re ś lił m ówca —  że życie lu dz 
kie jes t na jw iększą wartością, 
ale kap ita lis tyczn i podżegacza 
lekceważą sobie tę w artość“ .

„N ie  m ożem y oglądać się na 
Anglosasów, k tó rz y  w ie lo k ro t
nie nas ju ż  zaw ied li. Jedyną i 
na tu ra lną  naszą osto ją w  w a l
ce o pokój może być ty lk o  
Zw iązek R adziecki“  —  ośw iad
cza wśród entuz jastycznych o- 
k lasków  ksiądz S ku rsk i. —  
„M a ją c  takiego sojusznika — 
pokój o b ro n im y !“

W uchw a lonej rezo luc ji ze
b ran i po tę p ili know ania  pod
żegaczy wo jennych.

Z ko le i dokonano w yborów  
W ojewódzkiego K om ite tu  O- 
brońców  P oko ju , na którego 
czele stanął m g r Kutrzeba.

W  szczelnie w ype łn ione j sali 
Państwowego T eatru  D o lno
śląskiego we W roc ław iu  uchwa 
ły  Kongresu re fe ro w a ł rek to r 
U n iw e rsy te tu  i  P o litech n ik i 
W roc ław sk ie j p ro f. d r St. K u l
czyński.

W żyw ej i  wszechstronnej dy 
skusji glos zab ie ra li liczn i 
przodow nicy p racy i robotn icy 
w roc ław sk ich  zakładów  prze
m ysłow ych, s tw ie rdza jąc je d 
nom yśln ie, że wzmożepie p ro 
d u k c ji jest w łaśc iw ą  odpow ie
dzią na zakusy podżegaczy w o 
jennych.

Na czele W ojewódzkiego K o 
m ite tu  O brońców  Pókoju, 
składającego się z 36 osób, sta
nę li m. in .: p ro f. K ulczyńsk i, 
Loga -  Sow iński, Los, Dygat 
i inn i.

T y lko  propozycje ZSRR 
zapewnić poko jow y rozw ój

mogą
N iem iec

„Prawda44 o paryskiej sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych
M OSKW A (PAP). „Prawda“  publikuje kolejną korespon

dencję z Paryża Jerzego Żukowa, zatytułowaną „W okół pa
ryskiej sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych“ .

„W  P aryżu kom entu je  się 
obszernie propozycje delega
c ji radz ieck ie j na sesji Rady 
M in is tró w  Spraw  Zagranicz
nych w  spraw ie p rzygo tow a
nia p ro je k tu  tra k ta tu  po ko jo 
wego z N iem cam i. Francuska 
op in ia  publiczna p rzy ję ła  te 
propozycje, zm ierzające do 
szybszego w ykonan ia  zobowią 
zań, ja k ie  w z ię ły  na siebie 
cztery m ocarstwa w  Poczda - 
m :e —  z g łębokim  zadowole
niem.

2 lipca — Dzień Spółdzielczości

U C H W A Ł A  O A K C J I 
Ż N IW N E J

D n ia  14 bm . opub likow ano 
uchw a łę  Rady M in is tró w  
ZSRR i K C  W KP(b), dotyczą
cą a k c ji żn iw ne j i  dostaw  p ro 
duk tów  ro ln iczych  w  roku
r  ’ 1.

W  a rty k u le  w stępnym , po 
św ięconym  te j uchwale, „P ra w  
da“  pisze: „W iosna ro k u  b ie 
żącego m inę ła  we w si ko łcho 
zowej pod znakiem  w ie lk iego  
entuzjazm u po litycznego i  p ro 
dukcyjnego. W spółzaw odni
ctwo socja listyczne ch łopstw a 
kołchozowego przyn iosło swoje 
pierwsze ow - ze Rada M in i
strów - ZSRR i K om ite t Cen
tra ln y  W K P (b) s tw ierdza ją, że 
w  roku  bieżącym  siew w io 
senny został w ykonany w  spo
sób bardzie j zorganizowany 
niż w  roku  ub ieg łym .

Zgodnie z planem  państw o
w ym  w  ro ku  bieżącym  zostały 
zwiększone obszary siewne 
pszenicy ja re j,  baw ełny, ln u  
d ługow łókn istego, konopi, b u 
raka cukrowego, słonecznika i 
innyeb  ważnych up raw  ro ln i
czych.

Zasiano p ra w ie  dw a razy 
w ięcej n iż  w  roku  ub ieg łym  
tra w  w ie lo - i jedno le tn ich  i 
pó łtora raza w ięcej z iem iop ło
dów i  up raw  paszowych, co 
ma pierwszorzędne znaczenie 
dla dalszego rozw o ju  hodow li 
bydia.

P rzy  C en tra lnym  Zw iązku 
Spółdzielczym  pow sta ł Cen
tra ln y  K o m ite t Obchodu Dnia 
Spółdzielczości. K o m ite t usta
li ł.  że d la  podkreślen ia m iędzy 
narodow ej solidarności ze 
spółdzielcam i in nych  k ra jó w , 
Dzień Spółdzielczości obcho
dzony będzie w  Polsce w  ro 
ku bież. w  te rm in ie  p rz y ję 
tym  dla  całego św iata, a więc 
w  dn iu  2 lipca  (w  sobotę). 
T erm in  ten w  m iastach o cha
rakterze ro ln iczym  oraz na 
wsi, przesunięto na 3 lipca 
(niedziela), by  um o ż liw ić  lu d 
ności w ie jsk ie j wzięcie udzia
łu  w  uroczystościach.

Dzień Spółdzielczości obcho
dzony będzie w  ro k u  bież. w  
Polsce pod hasłem  obrony po
ko ju  i w a lk i z im peria lizm em . 
Obchody w yko rzystane  będą 
di a podkreślen ia  ro l i spóldziel 
czości w  przebudow ie  us tro ju  
społecznego. P row adzona bę
dzie akc ja  na rzecz przedter
m inowego w ykonan ia  planu w 
1949 r., oraz na rzecz upo
wszechnienia spółdzielczości.

Dzień Spółdzielczości ucz
czony będzie k o n k re tn y m i pra 
cami. Zapow iedziane zostało 
m. in. ’o tw arc ie  szeregu no
w ych  sklepów, w y tw ó rn i i  in 
nych placówek spółdzielczych.

Całkowita klęska titowców 
w wyborach w Trieście

Z B L IŻ A  SIĘ 
D Z IE Ń  G Ó R N IK A

G órn icy  obwodu s ta lin o w 
skiego i  czystiakow skiego zo
bow iąza li się na Dzień G ó rn i
ka w ydobyć ponad p lan 95 
transp ortów  węgla i zm n ie j
szyć o 0.5 proc. ilość m ia łu .

Na apel p rzodow n ików  za
łoga kopa ln i śn ieżn iańskie j N r 
41, k tó ra  przed te rm inow o w y 
konała p lan  pó łroczny, posta
n o w iła  przed dn iem  28 sie rp
nia  w ykonać plan dz iew ięc io
m iesięczny. P ięć transportów  
węgla ponad p lan zobow iązali 
się dać W czerwcu robo tn icy  
p ierwsze j d z ia łk i kop a in i N r 
6 Chacapetówki. G órn icy dz ia ł 
k i N r  20 kop a ln i m ak ie je w - 

. sk ie j N r  28, k tó rzy  w  końcu 
m aja  w y k o n a li p lan s iedm io- 
m iesięczny, postanow ili uczcić 
Dzień G órn ika  w ykonan iem  
p lanu rocznego.

R Z Y M  (PAP). —  W kores
pondencji z T ries tu  dz ienn ik  
„U n ita “  stw ierdza, że k lik a  t i 
towców zareagowała g w a łto w 
nie na w y n ik i w yborów  do ra 
dy m ie jsk ie j T riestu , a takując 
zaciekle na łam ach swoich pism 
partię  kom unistyczną. D z ienn i
k i te oskarżają pa rtię  kom u n i
styczną, iż spowodowaia rze
komo roziam  wśród' tries teń - 
sk is j k lasy robotn icze j. W y
starczy jednak przypom nieć, że 
pa rtia  kom unistyczna zdobyła' 
21 proc. głosów, podczas gdy 
tito w cy  zaledwie 2 proc., by 
pojąć jasno, iż  klasa ro b o tn i
cza T riestu  nie została ro zb i
ta i  n iem al w  całości " ’ osowa-

ia na p a rtię  kom unistyczną.
„U n ita “  zaznacza, że w ybory  

triesteńskie p o tw ie rd z iły  raz 
jeszcze słuszność stanowiska 
B iu ra  In fo rm acy jnego  p a rtii 
kom unistycznych i ro b o tn i
czych, k tó re  potęp iło  nacjona
listyczne odchylen ia  a n ty ra 
dzieckich przyw ódców  ju g o 
słow iańskich. Obecnie po w y
nikach w yb o ró w  w  Trieście 
nie ulega w ą tp liw ośc i, że ró w 
nież kom uniśc i Lub ianyy Za
grzebia i B e lgradu s tw ie rd z ili
by swą w ierność dla in te rn a 
cjona lizm u socja łistyczi.ćgo i 
po tęp ilib y  grupkę zdra jców , 
gdyby m ie li możność swobod
nego wypow iedzenia się.

P isa liśm y ju ż  n ie je d n o k ro t
nie — stw ierdza Ż uków  —  że 
wśród francu sk ie j o p in ii p u 
b liczne j coraz ba rdz ie j roz 
przestrzenia się pogląd, iż de
legacje m ocarstw  zachodnich 

.p rzyb y ły  do Paryża ty lk o  w 
jednym  -'celu: pozostaw ienia 
na boku  is to tnych  problem ów , 
dotyczących N iem iec i  d o j
ścia do porozum ienia jedyn ie  
na tem at w znow ien ia  stosun
ków  hand low ych  ze wschod
nią stre fą  N iem iec, w  czym  ży 
w o tn ie  zainteresowane są t r u 
sty n iem iecko -  am erykańskie  
s tre f zachodnich.

W rażenia z osta tn ich  d n i se
s ji Rady M 'n is tró w  p o tw ie r
dzają ten pogląd.

K om en tu jąc  obrady k o n fe 
renc ji, obserw atorzy dyp lo 
m atyczn i m ocarstw  zachod
nich coraz częściej m ów ią  o 
konieczności zaw arcia  poro-

Deiegacla chłopów 
bułgarskich w 7SKR

zum ien ia na tem at hand lu  
m iędzy strefowego. Jednakże
podkreśla ją  on i jednocześnie 
dążenie m ocarstw  zachodnich 
do „pozostaw ienia wszystkiego 
tak  ja k  b y ło ” , tzn. pozostaw ie
nia  w  sile wszystk ich konsek
w e nc ji rozb icia N iem iec, roz
bicia, dokonanego przez m o
carstw a zachodnie.

N aw et dz ienn ik  „C om ba t”  — 
pisze Ż uków  —  którego nie 
można posądzać o sym patie 
d la  Zw, Radzieckiego s tw ie r
dza: „Podpisanie tra k ta tu  po
kojowego i ew akuacja w o jsk  
okupacy jnych z N iem iec, m o
g łyby stanow ić najlepsze gw a
rancje  m iędzynarodowego po 
rozum ienia, m og łyby być słusz 
nym  środkiem  dla  ostateczne
go u regu low an ia  k o n flik tó w  
w  Niem czech“

„C om bat”  podkreśla jedno
cześnie, że delegaęjom zachód 
nim  nie spodobała się p ropo
zycja W yszyńskiego. P rzedsta
w icie le m ocars tw  zachodnich 
p rz y ję li ją  z n ie u k ryw a n ym  
rozdrażnieniem .

Jednakże m anew ry delegacji 
zachodnich, zm ierzające do u - 
k ryc ia  pod suknem  propozycji 
radzieckich — ocenić może na 
w et uczeń — stw ierdza Ż u 
ków.

Paryska op in ia  publiczna zu 
po ln ie słusznie podkreśla, że 
stanow isko de legacji m ocarstw  
zachodnich na posiedzeniach 
Rady M in is tró w  S praw  Z a 
granicznych, poświęconych ro;.

pa trzen iu  p ropozyc ji radziec
k ich  na tem at przyspieszenia 
opracowania p ro je k tu  tra k ta 
tu  pokojowego z N iem cam i, 
doprow adziło  do tego, że b u 
dowana przez nie w  ciągu 
trzech tygodn i skom plikow ana 
i k rucha  ko n s tru kc ja  p ropa 
gandowa, runęła.

Sprawa polega na tym , że 
Acheson, a w  ślad za n im  
Schuman i Bevin , k tó rz y  na 
obecnej sesji Rady M in is tró w  
nie czynią n ic  innego, ty lk o  
po taku ją  sekre tarzow i stanu 
USA —  przez ca ły czas u s i
ło w a li p rzedstaw ić zagadnie
nie w  ten sposób, ja k  gdyby 
w ystępow ali w  ro l i  obrońców 
in teresów  N iem iec. Delegacja 
radziecka dow iodła niezbicie, 
że tegorodza.ju zapewnienia 
są da lekie od rzeczyw istości.

Obecnie przedstaw icie le  m o
carstw  zachodnich, od rzuc iw 
szy propozycje radzieck ie  w 
spraw ie szybszego p rzygoto
wania i zaw arcia tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i, co w  
konsekw encji pociągnęłoby za 
sobą w yco fan ie  wszystkich 
w o jsk okupacy jnych  w  te rm i
nie rocznym  —  m im o w o li po
tw ie rd z il i słuszność pow yż
szych w n iosków  delegacji 
Ż.SRR.

O drzucając propozycje ra 
dzieckie zm ierzające do szyb
szego przygotow ania  i  zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i — m ocarstw a za
chodnie dem askują się tym  
samym jako  p rzec iw n icy  szyb 
kiego pokojowego u regu low a
nia tych  spraw. Potrzebne im  
są nie zjednoczone N iem cy,

lecz N iem cy rozczłonkowane, 
k tó rych  część zachodnią p ra 
gną przekszta łc ić w  swą bazę 
strategiczną w  Europie.

P o lityce  te j p rzeciw staw ia  
się konsekwentna, poko jow a 
p o lity k a  Zw . Radzieckiego, 
zm ierzająca do osiągnięcia po 
rozum ien ia opierającego się na 
niewzruszonych zasadach J a ł
ty  i Poczdamu.

Cały św ia t w idz i, że dele
gacja radziecka dosłownie na 
tem at każdego zagadnienia 
porządku dziennego konferen 
c ji wnosi k o n s tru k tyw n e  
praktyczne propozycje, dające 
podstaw y do osiągnięcia po
rozum ienia. I  n ie  jest rzeczą 
przypadku, że codziennie do 
siedziby ambasady ZSRR w  
Paryżu na p ływ a ją  se tk i lis tó w  
adresowanych do de legacji ra 
dzieckie j, w  k tó ry c h  prości 
ludzie  z szeregu- k ra jó w , a 
przede w szys tk im  z F ranc ji, 
w yraża ją  je j swe uznanie za 
obronę poko ju  i  w spółp racy 
m iędzynarodow ej.

Propozycje, zgłoszone przez 
delegację ZSRR na obecnej se 
s ji Rady M in is tró w  S praw  Z a 
granicznych —  pozostają w  
sile. Na te j podstaw ie można 
by łoby osiągnąć porozum ienie 
we w szystk ich  zagadnieniach, 
w  te j liczb ie  i  na tem aty  go
spodarcze.

Od delegacji m ocarstw  za
chodnich zależy —  kończy Ż u 
kó w  —  czy porozum ienie to 
będzie osiągnięte, czy też trz y  
m ocarstw a zachodnie i  ty m  ra  
zem będą w o la ły  uch y lić  się 
od porozum ienia, by  kon tynuo  
wać swą ro z b ij acką po litykę .

TEMATY DNIA

P o ra c h u n k i
rodzinne

i i

ii

Oj

<c

S O F IA  (PAP). Do ZSRR u- 
dała się delegacja działaczy 
ro ln ic tw a  bu łgarsk iego pod 
przew odnictw em  w icem in is tra  
ro ln ic tw a  Czem okolewa.

Delegacja spędzi w  Zw . R a
dz ieck im  20 d n i i  zaznajom i 
się z osiągnięciam i i p lanow a
niem  ro ln ic tw a  radzieckiego.

Walki powstańcze 
w południowej Korei

Sytuacja Francuzów w Indochinach 
stale się pogarsza

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  
O P O D N IE S IE N IE  K U L T U R Y  

P R O D U K C Y JN E J

D n ia  13 bm. ko leg ium  M in i
sterstw a Lekk iego  Przem ysłu 
ZSRR, pod p rzew odnic tw em  
Ą. K osygina, om aw ia ło  propo
zycję, w ysun ię tą  przez pom oc
n ika  m a js tra  K om b in a tu  M a
n u fa k tu ry  T rechgorne j, W. Wo 
roszina. Zaproponow ał on m ia 
now icie  podjęcie współzaw od
n ic tw a  o czystość, porządek i 
k u ltu rę  w  fabryce. Na posie
dzeniu ko leg ium  W. W oroszin 
szczegółowo zre ferow a ł swój 
p ro jek t.

K o leg ium  stw ie rdz iło , że 
w spó łzw odnictw o o podniesie
nie  k u ltu ry  p rodukcy jne j po
siada w ie lk ie  znaczenie d la  
przedsięb iorstw  w szystkich ga 
łęz i p rzem ysłu  lekkiego.

E G Z A M IN Y  M A T U R A L N E

W  tych  dn iach, równocześnie 
z uczn iam i szkół średnich zda
ją  egzam iny m a tu ra ln e  setki 
tysięcy m łodych  robo tn ików , 
ko łchoźn ików  i  u rzędn ików , 
k tó rzy , n ie  o d ryw a ją c  się od 
produkc ji, przeszli ku rs  szkoły 
średnie j w  szkołach m łodzieży 
robotniczej i  w ie js k ie j.

W  tam ej ty lk o  F ederac ji Ro 
syj-skiej is tn ie je  obecnie ponad 
10 tysięcy szkół tego typu . W 
ro ku  ub ieg łym  uczęszczało do 
n ich ponad 580.000 osób. W  no 
w ym  ro ku  szkolnym  liczba siu 
chaczy w zrośnie do 650.000 o- 
sób.

Do egzam inów m atura lnych , 
k tó re  rozpoczęły się w  m ia 
stach RSFRR, p rzys tąp iło  oko- 
ło 23-gąą gęgb, N

N. JO R K  (PAP). K orespon
dent dz ienn ika  „N e w  Y o rk  He 
ra ld  T rib u n e “  Steel w  depeszy 
z H ong-K ongu podkreśla  n ie 
zw yk le  ciężką sy tuac ję  w o jsk 
francusk ich  w  Indochinach. 
Steel oświadcza, że podczas, 
gdy w iększe m iasta  znajdują 
się w  rękach garn izonów  fran  
cuskich, m niejsze m iasta i  ob 
szary w ie js k ie  kontro low ane 
są ca łkow ic ie  przez pa rtyza n 
tów  indoch ińskich .

Jednocześnie Steel zaznacza, 
że w y s iłk i Francuzów , zmierza 
jące do przyw rócen ia  przed wo 
jennego poziom u w y tw a 
rzan ia nie p rzyn ios ły  do tych 
czas pożądanych w yn ikó w . 
Ludność indoch ińska w sze lk i
m i sposobami un iem oż liw ia  
Francuzom  dzia ła lność w  tym  
względzie. N iew ie le  korzyści 
m ają  F rancuz i z pom ocy zw o
le nn ików  Bao-D al, k tó rz y  nie 
cieszą się żadnym  zaufaniem  
ludności.

W  zakończeniu Steel zapo
w iada dalsze pogorszenie się 
sy tua c ji w o jsk  fra n c u s k ic li z 
chw ilą  zb liżen ia się ch ińsk ie j 
a rm ii ludow e j do g ran ic  In d o - 
chin. K orespondent amery.kań 
sk i w yraża  opinię, że zb liżan ie  
się a rm ii ludow e j Ch in w y w o 
ła  w ie lk ie  ożyw ienie ruchu  na 
rodow o-wyzw oleńczego w  In 
dochinach.

M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje doniesienia z 
Penjan o wzm agającej się w a l 
ce powstańczej w  po łudn iow ej 
Kore i.

Szczególnie zaciekle w a lk i 
m iędzy pa rtyzan tam i a oddzia 
łam i p o lic ji odbyw ają  się w 
m iejscowościach górskich D ir i 
san i  O disam

Zwołanie Kongresu Ludowego 
Chin północno-wschodnich

PRAGA (TEŁEPRESS). Agencja Nowych Chin donosi, 
że podczas zebrania Rady Administracyjnej Północno- 
Wschodnich Chin w Mukdenie, postanowiono zwołać w naj
bliższej przyszłości kongres ludowy dla tych obszarów Chin, 

Kongres ten dokona wyboru północno-wschodniego rządu 
ludowego, oraz opracuje plan odbudowy gospodarczej.

USA chcą powołać 
Schachta na ministra 

Niemiec Zach.

E m blem aty  ( y -  - u low ych

P A R Y Ż  (PAP). 13 czerwca 
b. cesarz B ao-D a i p rz y b y ł do 
Saigonu w  celu ob jęcia  w ła 
dzy na podstaw ie u k ła d u  z 
rządem  francusk im . W jazd 
B ao-D a i do m iasta od b y ł się 
pod ochroną samochodów pan
cernych i  s ilnych  oddzia łów  
p o lic ji.

U lice  m iasta b y ły  zupełnie 
puste. Ludność Saigonu zgod
n ie  z apelem  prezydenta Ho 
C h i-m inha , w s trzym a ła  się od 
udz ia łu  w  „m an ifes tac jach  po
w ita ln y c h “ .

Kasperczak w półfinale 
Szymura wyeliminowany

Z bokserskich mistrzostw Europy w Oslo
OSLO (PAP). —  N a m is trzo 

stwach bokserskich E uropy w 
Oslo dalsze w a lk i stoczyli Po - 
lacy: Kasperczak i  Szymura. 
W  wadze m uszej Kasperczak 
z a k w a lifik o w a ł się do p ó łf in a 
łu , zwyciężając na p u n k ty  H o
lendra Van Zee. Po pierwszej, 
n ieciekaw ej i  w y ró w na ne j run  
dzie, P olak przechodzi w  d ru  - 
gim  starc iu  do r ta k u  i  uzysku 
je przewagę, k tó rą  powiększa 
jeszcze w  trzecie j rundzie, t ra 
fia ją c  dużo i celnie osiabionego 
przeciw n ika . Kasperczak w a l
czyć będzie w  pó łfina le  z Bel - 
giem, Delplanque.

W  wadze pó łc iężk ie j Szym u
ra  przegra ł na p u n k ty  z Rade 
m acherem  (CSR). Czechosło - 
w a k  b y ł szybszy i  w yprzedzał 
w ciosach Polaka. Czechosło - 
wak wygrał_njęzoacznie, ale za 
służenie.

Dalsze w y n ik i w a lk  ćw ie rć 
fina łow ych :

W. musza —  Bednay (W ę
gry) w y p u n k to w a ł Rocca (Fran 
cja), Schm oeller (A us tria ) zwy 
ciężył Andersena (Szwecja), 
Delplanque (Belgia) w y p u n k 
tow a ł L iundbe rga  (F in land ia).

W. le kka : M c C u llagh ( Ir ia n  
dia) w y p u n k to w a ł Fehera (Wę 
gry), M atsen (Dania) w y g ra ł 
na p u n k ty  z Clasenem (Szwe
cja), A n ie  (F rancja) zw yciężył 
L indberga (F in land ia ).

W. pó łciężka: Jorgensen (Da 
nia), w y g ra ł przez d y s k w a lif i
kację w  trzec ie j run dz ie  K e 
niga (Jugosław ia), Toupe (Fran 
cja) w y p u n k to w a ł S iliandera  
(F in land ia), T orm a (CSR) w y 
gra ł przez d y s k w a lifik a c ję  
Pollana.

W. pó łc iężka: N ortens (B e l
gia) znokau tow a ł w  d rug ie j 
rundzie  B io ta  (Francja), d i Se- 
gni (Włochy) wypunktował

B E R L IN  (PAP) Zastępca gu 
bernatora s tre fy  am erykań
skiej w  N iemczech —  Hśys 
oświadczył na kon fe ren c ji p ra  
sowej we F ra n k fu rc ie , że teo
retycznie biorąc, nie ma prze
szkód p rzec iw  p o w o ła n iu , ,
Schachta na stanow isko m i- ,  wokół ktorego krążą 
nistra gospodarki przyszłego 
„państw a”  zachodnio-n iem iec- 
kiego.

P E K IN  (PAP). Podano tu  do
wiadom ości, iż  na kongres 
Ś w ia tow ej Federacji Z w ią z 
ków  Zaw odow ych w  M ed io la 
nie udała się 26-osobowa dele
gacja zw iązkow ców  chińskich 
z w iceprzewodniczącym  ogól- 
no -ch ińsk ie j fed e rac ji pracy 
L iu -N in g - li na czele.

Przed w yjazdem  delegacji 
odbyło się posiedzenie w ładz 
naczelnych federac ji, na iktó- 
r3'm  jednom yśln ie  zaaprobowa 
no porządek dzienny kongresu.

Z w iązkow cy chińscy 
o doświadczeniach 

zw. zaw. ZSRR
Jednocześnie uchwalona zo

stała rezo lucja, wskazująca na 
konieczność w yko rzys tan ia  do 
świadczenia radzieckiego r u 
chu zawodowego d la  budow y 
socja lizm u w  Chinach i  wzmac 
n ian ia  p rzy jaźn i m iędzy na ro 
dam i ch iń sk im  i radzieck im .

iiWafa według Ro

zkładu znajduje się

■rot
1

wraz

Kobiety Lipska
przeciw więzi eniu

a
żony Eisle ra

i  Ziemia

t pierwszy jak i  dru- 
D schematami nie cd
ii między wielkościa- 

głości między nimi.

B E R L IN  (P A P ', Z a r/a ri „  , . .
Zw iązku K ob ie t D e ’m okra tvcz '* •  T ro m b im -K a z u ro -
nych w  L ip sku  o g ło s ił protest a ji*ca 1 konc€rtu
przeciw ko więzienie,1 prze7 w k ,r€sa'. E iękne uderze- 
dze am erykańsk ie* małżon > Czme zf  ̂ » n s o w a n a , 
E islera - stronna techn ika  obu

Protest s tw ie rd z a  że u w ie - i(>br/ • PedaMzac>ia ja k

sm  i«» i & z & r w & s s ?ne oraz dom aga S ie  « •  l * k  J A * “ 4  Z.— • ^ L wskoemu (ze stud ia  pro f.miastowego
um o ż liw ie n ia  3% j  w y ja z d ^ 1‘ ^ s l r i e g o ) ,  *ak .n a ł l % -  
N ie m i» i J J - •iaz<U  nadzie je  na przyszłość. Z.

akow ski, g ra jący  konce rt 
.•-z. Głazu,nowa. pokaza ł g łę - 

. k i, czysty toń, dobrą, rów ną

Niemiec;.
f

-p k  ,  # _ .. K.L, cz..y »v,.y w i ł ,  u u u i q ,  jlaj>vV'Ii <4
u y rn ig ja  a m b a s a d  hn ikę  m ie jscam i można by  

n o  . -r» j  .y lko  b y ło  zarzucić lu k i
U “ A  W r  ra d z e  ^re lacyjne. S tudenci Cz.

W A S ZY N G TO N  (PAP). B i < £  “ “ * £ * < *
t.v Dom  za ko m u n iko w a ł' ot Drc>f’ K im o n tt-J a c y -  
t ja ln ie  o. ustąp ien iu  ambasa '. j°  ^ a^ ^ ° ? 7anl 
dera U SA w  Czechosłowacji^’ £
Jozefa .Tapnhça . s iu a ia  p ro i.

Na m iejsce J a c o b »  m i a n o - ^ d T / z m i e S e m
wany został dotychczasowy “ r™ , 
ambasador U SA w  U ru g w a jt^ e n tu ' nat* _„k ry-ta licz- 
E llis  Briggs,

r y k  osi 
n ik iè i-  
KaroE  
le pre 
kach ”

M ao-Tse -tung iem  na czele o- 
g łos ił rozporządzenie o w p ro 
wadzeniu nowej f la g i i  godła 
ch ińsk ie j A rm ii W yzwoleńczej. 
F laga w yobraża na czerw o
nym  po lu zło tą  gw iazdę i  w  
górnym  le w ym  rogu napis 
ch ińsk i: „Pierwszym s ie rpn ia “ .

Flaga ta sym bo lizu je  falkt, że 
chińska A rm ia  W yzwoleńcza 
p ro m ien iu je  na ca ły  k ra j po 
d ług ie j walce od c h w ili swych 
na rodzin  podczas pow stan ia w 
Nan-Czang w  dn iu  1 sierpn ia 
1927 r.

Godłem  w o jskow ym  A rm ii 
■Wyzwoleńczej jes t czerwona 
gw iazda ze zło tą obwódką i z 
tym  samym napisem: „P ie rw 
szy s ie rpn ia “ .

Wojskowa, sytuacja  w  Chinach
N. JO R K  (PAP). Korespon

denci am erykańscy przypusz
czają, że kuom in tangow cy zre
zygnow ali z poważnego oporu 
w  Chinach po łudn iow o-w scho
dn ich , z w y ją tk ie m  Form ozy, 
k tó ra  pozostaje g łów ną bazą 
C zang-Kai-szeka. z tego fa k 

tu , korespondenci w yc iąga ją  
wniosek, że a rm ia  ludow a ju ż  
w  na jb liższe j przyszłości opa
n u je  całe C h iny  po łudn iow o- 
wschodnie.

Równocześnie oczekuje się 
a taku  w o jsk  ludow ych  na C h i
n y  zachodnie i  po łu dn iow o- 
zachodnie, w  celu z lik w id o w a 
n ia  resztek zgrupow anych tam  
w o jsk  nacjonalistycznych.

Na obszarach po łudn iow o- 
zachodnich operu je  osta tn ia  po 
ważnie jsza siła K uo m in tangu—  
250-tysięczna a rm ia  m andżu r
ska pod dow ództw em  generała 
Pai Czung-hsi, b ron iąca dostę
pu do K an tonu  i  do m iasta 
Czung K ing , k tó re  rzekomo 
ma zostać nową stolicą rządu 
K uom in tangu .

Zdan iem  obserw atorów  ame 
rykań sk ich  pozostałe w o jska 
kuom in tangow skie , z w y ją t 
k iem  jednostek stacjonu jących 
na Form ozie, n ie  mogą być b ra  
ne poważnie w  rachubę, gdyż 
są rozproszone, zdezorganizo
wane i  osłabione m ora ln ie .

Szczególną wagę p rzyw iązu - 
ją  korespondencji am erykań 
scy do zajęcia przez A rm ię  Lu  
dową m iasta Kan-Czou, w ie l
kiego cen tru m  kom unikację jne 
go w  po łudn iow e j części p ro 
w in c ji K ia ng  Si, odległego za
ledw ie  o 120 m il od K an tonu .

cu je  jako* 
od 1846 roku .

^»acego kryzysu w USA
św ie tn ie  me ty lk o  z <>Je ] t  a j iC j i  j  s p a d e k  p r o d u k c j i  
ośm iu krosien, ale ostań.
zg łos ił k ie ro w n ic tw u  tka ln i, ź ez z w *ą- 
■chce przejść na „szeetna-stkę’''cr.nego, 

D w udziestop ięc io le tn i tow .bbccn ie  
K a ro l Szymaszek, jeden > •‘ i’ ’ic r ' 0 ">ne 
lepszych tkaczy jest o r r i  p re z f 
to rem  zespołu na jlepe 
tk a ln i.

T w ie rd z i, że <? 
m óg łby przejść am erykańska po raz 
szesnastu k ro s ty  uży ła  osta tn io  okre - 

„k ra c h “ . A m erykańsk i 
• na l o f Commerce“  s tw ie r- 

Powiedzr’ ze nawet gd j'by  udało się
, trzym ać depresję na obee- 

parę słm
Pań«'

zmniejsz^.,

sno, z 
żalach
rsfę o

nym  poziom ie, na leży się liczyć 
z de ficy tem  budże tow ym  w  
wysokości 6 m ilia rd ó w  do la 
ró w  w  ro ku  finansow ym  roz
poczynającym  się od 1 lipca.

S jduacja w  A m eryce w y 
w o łu je  d o tk liw e  konsekwencje 
w  E uropie zachodniej. E kspo rt 
k ra jó w  m arsha llow sk ieh do 
U SA spadł w  k w ie tn iu  o 27 
proc. w  po rów nan iu  z p ie rw 
szym kw a rta łe m  br. Osiągnął 
on w  k w ie tn iu  zaledwie 14.400 
tys. fu n tó w  szterlingów . Godzi 
to szczególnie d o tk liw ie  w  W. 
B rjdan ię .

mysłu-
B ieĘ
szycęła
Włćch,
mai'®. wic
mł^ Ch
tw iych  
ło; od
£>
uje się 
lie  za-

Wyrok
na rumuńskich 

przestępców 
wojennych

B U K A R E S Z T , (PAP).

, tonu i  w iększą swobo 
Iniczną. S tud. J. W ą t- zgodnie 

a (ze stud ia  re k to ra  K a ;ro dukc ja  
T- to  p ię kn y  m a te rk ^ jjju  w y _ 
y, n ie  w y ró w n a j.  Źdolno- 
e jeszoze dostatecz» .  v k a ń .

1

7 .  £
za). C hór W ydzia ł
icznego pod d y r g i e ł d z i e

Nai.Mikowiteckiego ”
wyższy T ry b u n a ł w  Bukare??ia*ni*e i  szlachetyńgkiel 
cie za tw ie rd z ił w 3’ ro k  na b 'P ra Kazury^ dr^ 
m in is tró w  rządu Antonescu £ E. SłońskiegPAP). —  Na g ie ł- 
skazanych za przestępstwa w o , pecja lne w'5k*ei trw a  zastój, 
jenne. Zgodnie z_ tym_ w y ro - , !e stud. Z. Pbil się s iln ie  po
k iem  oskarżeni Jon P e trov ic  : »rof F K u T , „  .
i A u re lia n  Pana zostali skaza- - 1------- ;__;7wiadomosci o sen-„ „  , , . . .  , akom pan ł/ , , ,
n i na 10 la t w ięzienia, Jozef irk ie s tre  ' stra tach na giełdzie 
Jakobic na 8 la t  w ięzienia. i  dyskre trsk ie j i  po u ltim a tu m  
a pozostali —  na te rm in y  v > , , , , , . ,
zienia od 5 do 6 la t. . W  londyńsk ich  do rzą-

W szystkich oskarżonyc , ^  Partii Pracy. T ransakc je
zbawiono praw cywilnych Y . | City były we wtorek najniż-

■ m feels ist

Strajk urzędników państwowych 
we Francji

DOKOŃCZENIE ZB STR. 1

v rie re , Chrześcijańskie Z w ią z 
k i Zawodowe i  tzw . Z w ią zk i 
Autonom iczne. W  w ie lu  u rzę 
dach i  in s ty tu c jach  państw o
w ych pow sta ły  ko m ite ty  je d - 
nościowe, złażone z przedsta
w ic ie li różnych zw iązków .

M asy pracownicze p rze k re 
śla ją  rozłam ow ą ako ję Force 
O uvriè re  i  p rzyw raca ją  w k o n  
k re tne j a k c ji s tra jko w e j je d 
ność dzia łan ia . Obecny s tra jk  
u rzędn ików  państw ow ych jest 
dobrą le kc ją  poglądową dla  
rozłam owców, pokazującą im  
ich w iasną słabość.

A k c ja  p racow n ików  pa ń 
stw ow ych posiada rów n ież 
głębszy Sens po lityczny. Może 
ona służyć za m ia rę  n iepopu- 
larności obecnego rządu f ra n 
cuskiego i  jego p o lity k i pod
dania się p la n o w i M arsha lla  
i  fiąJstowi ą t la jłj^ J s to a a , bę-

dącej przyczyną ciężkich w a 
ru n k ó w  życia u rzę dn ików  pań 
stw ow ych i  ogrom nej w iększo 
ści lu d z i p racy we F ranc ji.

P rzec iw ko  te j p o lityce  w zb ić  
ra  we F ra n c ji n iezadow olenie 
w ie lk ic h  mas pracujących, 
p rzeciw ko te j po lityce  masy 
narodu francusk iego jednoczą 
się do w a lk i o obronę swojego 
b y tu  ł  niezależności swego 
k ra ju .

W b re w  s w e j d o ty c h c z a s o w e j U  
H tyce  S7?botow.?,nia demontaż^» 
w ła d z e  a n g ie ls k ie  z a rz ą d z iły  zd®' 
m o n to w a n ie  fa b r y k  s y n te ty c  
b e n z y n y  w  Z a g łę b iu  R u h ry .

C z y ż b y  A n g lo s a s i postanow ił* 
p r z y n a jm n ie j  7 o p ó ź n ie n ie m , w f 
k o n a ć  p o s ta n o w ie n ia  Um owy 
P o c z d a m s k ie j?

P rz y p u s z c z e n ie  ta k ie  byłoW 
o c z y w iś c ie  n ie s łu szn e . M in i« ie! 
B e v in  w y g ło s ił  co p ra w d a  
d a w n o  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó r y ®  
z a p o w ia d a ją c  d e m o n ta ż  fa b ry k  
s y n te ty c z n e j b e n z y n y , c is k a ł 
m y  n a  N ie m c ó w . A le  b y ły  to  w * ' 
w n e trz n e  p o ra c h u n k i w  rodzŁnł*i 
a n ie  ja k a ś  zasadn icza  zm ia n a  P® 
l i t y k i  w  s tre fa c h  z a c h o d n ic h  K le 
m ie ć . C ho d z i m ia n o w ic ie  o to , 
t r u s ty  a n g ie ls k ie  i  a m e ry k a ń s k i 
są a b s o lu tn y m i w ła d c a m i złóż r® 
p y  n a f to w e j w  k a p ita l is ty c z n y 111 
ś w ie c ie . N ie m ie c k i p rz e m y s ł syot® 
ty c z n e j b e n z y n y  s ta n o w ił 
n ic h  p ow a ż n ą  k o n k u re n c ję . A 
w ię c  p o s ta n o w io n o  go zn iszcz^*

Je s t rzeczą  n ie z w y k le  ch a ra # * 
ry s ty c z n ą , że na  żą da n ie  bryW *' 
s k ie g o  g e n e ra ła  B is lio p a  fa b ry k  
p rzezn a czo ne  na  d e m o n ta ż  zost*' 
ł y  obsadzone p rz e z  o d d z ia ł 
w o js k .,  .b e lg i js k ic h . J a k  w id a ć  *  
m a rs h a llo w s k im  św ie c ie  pan«Jc 
s w o is ty  sys te m  ła ń c u s z k o w y . &  
m e ry k a n ie  p o le c a ją  p rz e p ro W * 
d zen ie  w a lk i  z fu n te m  F ra n c * ' 
zom , p a ń s tw o m  A m e r y k i  Ł a c tf ' 
s k ie j p o w ie rz a ją c  „m is ję * *  obr«' 
n y  F ra n c o  w  O N Z . A n g lic y  ^  
p o s trz e la l i  t ro c h ę  za A m e ry k * ' 
n ó w  n a  rzece  Ja n g -T se . Z  k o i 1 
A n g lic y  u ż y w a ją  do w ykon a fl**  
„ b r u d n y c h  ro bó t**  ż o łn ie rz y  be*' 
g ijs k ic h .  K a ż d y  s ta ra  s ię  w y s î* ' 
g iw a ć  k im ś  s ła b szym .

N ie  od d z iś  t r w a ją  s p o ry  a*** 
g ie ls k o -a m e ry k a ń s k ie  n a  tem** 
Z a g łę b ia  K u h ry .  Z g rz y ta ją c  z®' 
b a m l A n g lic y  m u s ie li ta m  po 
le i  o dd a w ać  ró ż n e  p o z y c je  k l* ' 
czow e A m e ry k a n o m . Z re z y g ń r  
w a l i  z p rz e p ro w a d z e n ia  „n a c j* ' 
n a liz a c ji* * , k tó ra  n a p ra w d ę  n*', 
c jo n a liz a c ją  b y  n ie  b y ła ,  a1* 
w z m o c n iła b y  p o z y c ję  W ie lk i^  
B r y ta n i i  w  Z a g łę b iu  Ruhr?» 
z re z y g n o w a li z d e m o n ta ż  
ró ż n y c h  fa b r y k ,  k tó re  w p r a ^  
dz ie  s ta n o w ią  k o n k u re n c ję  ^  
p rz e m y s łu  b r y ty js k ie g o ,  a le  ** 
to  są p ro te g o w a n e  p rz e z  trru ip  
a m e ry k a ń s k ie . W  s p ra w ie  s?*' 
te ty c z n e j b e n z y n y  p rz y p a d k o **  
in te re s y  d w ó c h  k o n k u re n tó w  #  
ł y  zg od n é . Co p ra w d a  ty lk o  ** 
te re n ie  N ie m ie c . T o te ż  angi®*' 
s k i g e n e ra ł B is h o p , k tó r y  wy«**1 
ro z k a z  d e m o n ta ż u , m u s ia ł ode2** 
w ać  s w o is tą  S c h a d e n frc u d e  ***' 
m y ś l, że w  c h w i l i ,  k ie d y  angi®1' 
sk ie  im p e r iu m  n a fto w e  na  B i*5'  
k im  W sch o dz ie  za czyn a  kruszyć  
s ię  p od  u d e rz e n ia m i a m e ry k ą ó ' 
s k ie g ro  t a r a n a ,  im p e r i a l i z m  * * * *  
t y js k i  m oże „o d e g ra ć  się*« p f l f '  * 
n a jm n ie j  na  k o n k u re n ta c h  
m ie c k ic h . B e lg o w ie , ze s w e j st*9 
n y , „ o d g r y w a ją  się** p e w n ie  * *
to , że t r u s ty  a m e ry k a ń s k ie  b«z" 4
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cze ln ie  ra b u ją  c a ły  belgM s lii  n 
ra n  w  K o n g o . S**-',

C ała  ta  h is to r ia  Jest Jeszc’  
dną  i lu s t ra c ją  do c a lo k ' X 
p o l i t y k i  a n g lo s a s k ie j w
czech Z a c h o d n ic h  1 do w 
m e to d  p o l i t y k i  ka p ita lis tyczn e« 1. 
K a ż d y  p o d s k u b u je  słabsze i 0
gdzie  m oże. 1 je d e n  d rug i® ** 
„c ią g n ie ** . J a k  p o w ia d a  bajeezK» 
k o te k  p ie s k a , p ie se k  M a r y ^ * ’ 
M a ry ś k a  Jas ia , Jaś babę , ba^* 
d z ia d a  i td .  J .t»

Nowa biologia 
w szkole

W  dn iach 17, 18 i  19 hrń
odbędzie się w  O tw ocku
C en tra lnym  O środku Doskon9 
len ia  K a d r Pedagogicznych ' '  
specja lny kurs , poświęcony ?9 
gadnien iom  współczesnej b*°i 
log ii. W  ku rs ie  uczestnic®'® 
będą w y b itn ie js i nauczyci®’8 
b io lo g ii oraz k ie ro w n ic y  okr®' 
gowych, b io log icznych ośro°' 
k ć w  dydaktyczno -naukowy®*1' 

P rog ram  ku rsu  p rz e w id u j 
wszechstronne om ów ienie te°” 
r i i  M iczu rina  —  Ł yse nk i er®9 
je j w p ły w u  na ca łokszta łt na|P 
b io log icznych ze szczególn>'1?’ 
podkreślen iem  ś w ia to p o g lą d  
wego aspektu te j teo rii.
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ta
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W yk ładow cam i na kurs ie  
dą: p ro fesor d r Jan Dęh®^( 
ski, p ro f. d r  A. L is tow sk i, , 
W ł. M ic h a jło w , d y re k to r 
ją k , p ro f. d r  S. Pieniążek 
m gr. H . S ikorska

S tra jk  p ra co w n ikó w  pań
stwow ych, jego zasięg i  maso
wość, cha rakte ryzu jąca  go jed  
ność, m im o is tn ien ia  różnych 
o rgan izac ji zw iązkow ych, jest 
jednym  z ob jaw ów , w skazu
jących na do jrzew an ie  now e
go etapu w a lk i mas narodu 
francuskiego p rzeciw ko am e
ry k a n iz a c ji ich k ra ju , przeciw  
ko panow an iu  rea kcy jn ych  
grup, rep rezentu jących in te 
resy znikomej ga rs tk i w iel
kich kapitalistów.

K u rs  o rgan izu je  M in is d  
s iw o O św ia ty  z in ic ja ty w y .^  
pod k ie ro w n ic tw e m  ideolo#1̂  
no -  p rog ram ow ym  ko ła  
ro d n ikó w -m a rks is tó w  przy 
d a k c ji „N ow e D ro g i” .

Akademia 
puszkinowska 
dla organizacji 

społecznych
D n ia  15 bm. odbyła 

Teatrze P o lsk im  akadeiń^
Puszkinowska, zorganizow1*tr*4. u * o / .t v  u i w  vv c iKJL js jp u i i v - ’  ^

specja ln ie d la  o rg an izac ji d
litycznych , społecznych i  Jń1 
dzieżowych.

A kadem ię  zagaił i Jsrosł* 
Iw aszkiew icz. N astępn ie  f***) 
ra t o tw órczości P uszk in *^  i>nuiufiVOV,l X U S/.ftU “ -  i . /
je j w artośc iach d¡gólnoW®?f

V
10 »rtík ich  w y g ło s ił dyr. JÂ n u s ï  ̂  •

necki, po czym  o d b y ło  się - ¡ę 
dow isko, na k tó re  j z łożyły 
poezje i  fragm enty ; u t w ^ j ,  
w ie lk iego  poety -  i-ew o luc j0^ . 
sty, w  w yko na n ji- j artys*0 
T ea tru  Polskiego . ^

W sobotę, t j .  1.8 bm . o 
akadem ia zostaim e potviûtty, 
na d la  zw iąz jców  za W00
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EuíIowu -osh'dlj. na tutincnsztacie

ptzdego: kto po rag pust wazy ogląda budowę osiedla. na P/urimsztacie, spowitego 
i setki rusztowań, przedsta mającego obrus wielkiego mrowiska, w którym jak  
Hyby po deszczu wyrastają z gruzów notce budynki, całe notce ulice — wszystko 
t0 staje się świadectwem, ja k  wielkiego dzieła może dokonać zbiorowy wysiłek

rot nim poisai

W nadzorze prokurator- J 
skun M'< ifcuifbtwa ¿j.rawie- s 
diiwuści TKknęliśnaj s*ę na 
d„ kamei i bardzo szczególny 
i iweijuzbawiany smutnej pi
kanterii. J is t to opinia wy 
dana pr^ez jedne z naszych 

| Z ednoepen Cukrowniczych 
| dyrektorow i cukrowni zasą
dzonemu ua 8 iat więzienia.

D yrektor ten — Jan My
szkowski — był członkiem 
bandy szkodników, okrada ą 
cych systematycznie planta
torów — chłopów. Na czele 
bandy sta ł n ie jaki Stanisław 
Górski — inspektor planta
c ji C> -rowniczych, k tó ry  do
bra ł bie odpowiednie to
ni' t jfc w o  złożone z k iiku - 
Bi i złoczyńców. Obłow ili 
siy oni na sumę ponad 8 m i
lionów złotych skradzionych 
chłopom — dostawcom bu
raków cukrow ych.

Szef szajki — Stanisław 
Górski skazany został w yro 
kiem sądu doraźnego na 15 
la t więzienia. Jego wspólni 
cy o trzym ali od

O h ro á c y  z !e ¡
R. Juryś

s o r  a w y

ma on za sobą skazujący go 
w yrok na 8 iat więzienia.

Zjednoczemu wiadomo by
ło, żo w yr .k.em sądu Polski 
Ludowej Myszkowski uzna
ny został nie ty lko  za mal
wersanta i oszusta, ale rów
nie za szkodnika, za zbrod
niarza. k tó ry swą przestęp-

wolany jest cały naród, a nie 
ty lko  prokuratura  i sąd.

Nie można tolerować po
błażliwego stosunku do szko 
dnictwa. Nie można dawać 
t a k i c h  opinii złodziejom 
i oszustom, nie wolno su
gerować sądowi czy prokura 
turza „okoliczności łagodzą-

\ a  marginesie

czą działalnością hamował cych” . Bo przecież cytowaną
proces odbudowy kraju, któ

Zlikwidować zamrażanie remanentów
Przy burzliwym tempie rozwoju gospodar

czego kraju brak pewnych surowców, półfa
brykatów, maszyn lub narzędza jest u nas 
Óawisk em często spotykanym i w warun
kach powojennych zupełnie zrozumiałym.

Tak np warszawska fabryka leków Klawe 
Mczuwa brak ampułek. Ale jej kłopoty sta- 
ą się mn ej zrozumiałe w zestawieniu z fak
tom. że w fabryce „Rygawar“ , produkującej 
0:e lekarstwa, lecz kalosze 1 obuwie gumowe 
kżv w magazynie... SO tys. ampułek.

Wygląda to na jakiś dowcip z komedii nie
zrozumień Ale tego rodzaju „dowcipy" 
kłarzają się niestety jeszcze dość często. Oto 
fakty zebrane dzięki akcji zainicjowanej 
wzez naszą w arszawska organizację partyjną 

celo sprawdzania remanentów.
W „Ftygawarze** prócz ampułek leży 10 ton 

blachy miedzianej, nie mając*! w tej fabryce 
żadnego zastosowania, a poszukiwanej przez 
fabryki innego typu.

CZPE1 niedawno dopiero zaczął rozprowa
dzać do swoich fabryk olbrzyma ilości drutu 
Nawojowego, który leżał bezużytecznie w jed
nym z warszawskich zakładów oraz cenne 
Ntaszyny. które niszczyły się tam stojąc w 

, Nieprzystosowanych do tego pomieszczeniach 
1 które tej fabryce me były zupełnie po
trzebne.™- .........

Niedawno Mennica zamówiła zagranicą bar 
dzo drogie kopiarki Maszyny nie nadeszły 
tla c m *  t produkcja musiała ulec zahamowa

l i  i Tymczasem właśnie tego rodzaju koplar. 
kr Cały zupełnie niewykorzystane u „Norbli-
^  •-

^  trakcie sprawdzani® remanentów okaza
ło się, że fabryka tlenu i acetylenu ..Perun" po 
Siada 5 ton miedzi elektrolitycznej bardzo po
szukiwanej przez przemysł elektrotechn cz- 
by. w tejże fabryce znaleziono również dużą 
Ilość różnego rodzaju rur aluminiowych.

Okazało się. że inna fabryka posiada 15 
ibęrlnych obrabiarek, a jeszcze inna trzy nie- 
ktykorzystane frezarki, takie właśnie jakich 
Poszukuje fabryk* czcionek, że w ,.Parowo- 
z!o" „marnuje" się 118 zbędnych silników 
i  141 obrabiarki, (częściowo zu-nehre nowe), że 
JJobrolin" prócz dwóch dźwigów, których nie 
Wykorzystuje i n ‘e będzie wykorzystywał mr 
Urządzenia chłodnicze, niezmiernie p’ lnie 
trzehn" w orzemvś!e spożywczym itd , 

Przykła' ’ jest Nie *■"

1

ry wykorzystywał swe służ
bowe stanowisko dla bogacę 
nia się kosztem oszukiwa
nych przez niego chłopów, 
k tó ry działalnością swą siał 
niezadowolenie, niechęć do 
kontraktowania buraka cu
krowego, podrywał autory
tet ins ty tuc ji państwowej, 
podrywał przez to autorytet 
państwa ludowego.

Pomijając więc fakt, że 
Myszkowski uznany został 
za pospolitego złodzieja, o- 
kradającego pracujących 

4 L . tg  1 chłopów, został on też uzna

po to, aby obywatelka Mysz 
kowska miała dobre zdanie 
o swym skazanym małżonku.

dżinie. W ystarczy na przy
kład prze.rzoć akta  sprawy 
Komana Rudniew-klego, by
łego kierownika wydziału z 
„Varim e::u” , płatnego agen- 

! ta zagranicznych firm  kapi- 
f ta ¡stycznych, k tó ry  dz ała- 
| jąc na szkodę własnego pań- 
i stwa brał cd amerj kańskich,
| szwajcarskich, i  innych firm  
1 zagranicznych łapówkę za 
forsowanie ich o fert handlo
wych. Rudniewski został 
wraz ze swymi wspólnikami 
skazany przez sąd. I  o nim 
n :k t nie dawał „op in ii”  w ro

S i w a  C k r i a  sa ruS ka  

► >!assrćw<<
K rs w c z e n k i

.dzaju wyżej cytowanej. Zo- 
lecz po to, aby sugerowa , sŁaj  on w gwojm kolektyw ie 
iż skazanie tak „cennego ; uzn any  za łajdaka tak samo, 
pracownika jest rzekomo | ja k  20gtał uznany Frzc2 sąd. 
szkodą wyrządzoną gospodar ( Przerjląda_ąc akta sprawy

wszystkich przytaczać. Wystarczy stwierdzić, 
że poszczególne zakłady pracy, które na wła
snym terenie wcale ładnie prowadzą walkę 

. a marnotrawstwem, przechodzą do porządku 
nad krzyczącym, a nawet wręcz karygodnym 
marnotrawstwem, nad marnowaniem, zamra
żaniem w swoich magazynach, halach bez
cennych nieraz surowców i maszyn.

Spotykamy się z różnymi od m a nami błęd
nego rozumowania kierowników przedsię
biorstw — tu przykładem są ampułki w „Ry- 
gawarze“  — mówiąc: „Mnie są niepotrzebne, 
nigdy nie będą tu wykorzystane, ałe są, więc 
niech zostaną" Inny znów sądzi o zbędnych 
maszynach: „Niech leżą — może się jeszcze 
kiedyś przydadzą".

A tu tymczasem n!e chodzi & drobiazgi, 
lecz ó zagadnienie olbrzymiej wagi. Przykła
dy zebrane w Warszawie to ty lko mały wy
cinek tego zagadnienia Ale te przykłady po
winny zaalarmować całą naszą opinię. Trzeba 
poważnie zabrać się do przejrzenia wszyst
kich magazynów, składów, hal, strychów, 
piwnic, podwórek, a nawet śmietników Trze
ba przeanalizować dokładnie możliwości pro
dukcyjne danego zakładu na najbliższy okres 
czasu i wszystko, co nfe może w tym najbliż 
szym okresie być wykorzystane, zgłaszać do 
upłynnienia.

Nio wystarczy tu tyłko zgłaszać. „Ryga
war“  na przykład zgłoś'?. że ma miedź i na 
tym poprzestał A tu trzeba się upominać 
trzeba energicznie walczyć o taką sprawę, jak 
o- własną Bo Interes całego przemysłu jest 
Interesem każdego zakładu.

Przykład Warszawy wskazuje, źe przepro
wadzenie kontroli stanu magazynów i ujaw- 
nienie wszystkich rezerw surowcowych moż» 
być tylko wtedy w pełni zrealizowane, gdy 
drs akei5 tej włączą się podstawowe organiza
cje partyjne, rady zakładowe i skfvw robot
niczy załóg. Administracje fabryk muszą 
w v!śó z ciasnego kręgu własnego podwórka 
j fałszywie rozumianych własnych 'nteresów.

Inicjatywa warszawskiej «rganłzacji par
tyjnej zorganizowania kontroli stanu remnnen 
tów: prowadzonej z udziałem organizacji par
tyjnych. rad zakładowych i  aktywu tK^zr-- 
eyćh zakładów jest jedną %

lob-yizec.H wszy«rtk'ch na*-
zedterm'no\veg« wyka*. W ^p o łp F R C R

- , r ' nr- "  Kościoła

la l więzienia. Wśród nich 
wspomniany już wyżej dy
rek to r cukrowni w Ząbkowi
cach, Myszkowski.

Po w yroku żona Myszków 
skiego wystąpiła do nadzoru 
prokuratorskiego z prośbą o 
zarządzenie apelacji, m oty
wu jąe swą preśbę tym , że 
Myszkowski od 1946 roku 
już więcej swego oszukańcze 
go procederu nie kontynuo-

ny za szkodnika społecznego. 
1 w Zjednoczeniu sprawy 
te były uznane.

Poco więc Zjednoczenie 
dało tę opinię?

Może to nieporozumienie?
Nie, Gdyby o nieporozu

mienie chodziło, nie zatrzy
mywalibyśmy się nad tą spra 
wą. Ale tu mamy do czynie
nia ze zjawiskiem n i e z r o 
z u m i e n i a  bardzo poważnej

ce narodowej, przemysłowi, 
że pozbawi przemysł cen
nych i energicznych pracow
ników itd .

N iestety, wielu oszustów ł  
szkodników znajduje opieku 
nów wśród ludzi, którzy u- 
ważają za swój święty obo
wiązek interweniować żarów 
no w okresie śledztwa ja k  i 
później na rzecz, aresztowa
nych, czy sądzonych szkod
ników. Z tym  trzeba zrobić 
koniec. I  to bezwzględnie.

Oszust, szkodnik, wróg, 
musi być otoczony powszech

Myszkowskiego czy Rudniew 
skiego trudno nie zauważyć, 
iż robotnicy i  chłopi polscy 
mają już  obecnie w ciężkim 
swym trudzie dość mocną o- 
chrcnę w postaci aparatu wy 
m iaru sprawiedliwości. Sądy 
nasze na ogół stosują do 
szkodników gospodarczych 
należną im  miarę kar. Sądy 
nasze na ogół nie wahają się 
podkreślić, iż fe ru ją  ostre 
w yrok i mając na względzie 
obronę interesów ludu pra
cującego. I  w te j swojej dzia 
łalności sądy nasze spotyka

wał. Wniesienie te j prośby ■ sprawy. Niezrozumienia  ̂fak- 
jes t zjawiskiem normalnym ' tu, iż do walki z wsze’k im i

"»sławnego
' Rumunii

(PAP). Roz-
dy Najwyższa

wosławnego 
raniu inau 

•y mini
ajan. 

Ju- 
obrad 

W«-
-śa

i zrozumiałym. Ale fak t, że 
podanie to zostało poparte 
opinią Zjednoczenia Przemy
słu Cukrowniczego, z k tó re j 
wynika, że Myszkowski był 
wspaniałym dyrektorem, ty 
pem wybitn ie  państwowotwór 
czym itd  itd. nie jes t już zja 
wiskiem ani normalnym, ani 
zrozumiałym.

Opinia wydana przez Zjed 
noczenie Przemysłu Cukro
wego Opole - Śląsk jest wię 
cej niż pochlebna. Opowiada 
ona o rzekomych zasługach 
skazanego za pospolite zło
dziejstwo exdyrektora Jana 
Myszkowskiego, o jego rze
komej energii w pokonywa
niu przeróżnych przeci
wieństw, słowem kreuje go 
na bohatera, którego trzeba 
by nie karać, lecz suto wy
nagrodzić, ozdobić wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
i  postawić na piedestał jako 
wzór obywatela i  działacza 
gospodarczego w Polsce Lu 
dowej. W  opinii te j nie znaj 
dujem y a r ' ’ ćwka na temat 
j e r  t f t '  | |  ^ ¿ rT a k te ru  My 
p A V l i U  0 jrjg na j- 

,zji do okolicznoporo o zaprowadziły
“ “żonych.

BUDAPESZT -»■ 
ficzna donosi, że w  ciągu os 
wiańskie naruszyły w  wielu v 
wiańskie porozumienie handler 
z których jasno wynika, źe j 
zmniejszenia obrotów handlowy

Rząd węgierski wystosował j 
do Belgradu notę, w  której 
wskazuje, że władze jugosło
wiańskie coraz częściej niedo- 
puszczają do eksportu na Wę
gry ważnych surowców, któ
rych dostawa była zapewnio
na w umowie. W ostatnich 
dniach na stacji granicznej 
Prahovo władze jugosłowiań
skie nakazały wyładowanie 
przeznaczonych dla Węgier to-' 
warów.

Nota przytacza w dalszym 
gu dokładne dane, z których 
■nika, że w  okresie pierw- 
ch pięciu miesięcy 1949 r. 
¿osławia celowo zmniejszy- 
lub wstrzymała dostawy 

mych surowców na Węgry, 
tym samym czasie Węgry 
-nuowały zgodnie z po- 

ieniami umowy dosta- 
Jugosławii wskutek 

■3 pierwszych pięciu 
h br. Węgry dostar- 

■sławii o wicie wię- 
, niż od niej otrzy- 
węgierska zwraca 
,gos»awia zwięk- 

dostawy %vaż- 
do krajów ka-

przejawami szkodnictwa po-

ną nienawiścią, musi czuć | ją  się z najwyższym uzna- 
siebie próżnię. Bo niem ze strony ogółu robot-dokcła

szkodnictwo gospodarcze 
jes t teraz Jedną z najbar
dziej zatrutych fo rm  walki 
wroga klasowego. W ystar
czy przejrzeć akta ostatnich 
spraw sądowych w te j dzie-

n ików i chłopów.
W arto, aby o to uznanie 

robotników i chłopów dbali 
również ci, którzy niewiado
mo w imię czego piszą opi
nię w rodzaju opolskiej.

P ra w ie  p rz e d  ro k ie m , w  l ip tB  
1943, w U f lz s  s z w a jc a rs k ie  a resz 
to w a ły  ra dcę  p o se ls tw a  ru i; .u ó -  
s k ie g a  w  ß o rn io ,  S o iva n a  V i ‘ la 
n i,  . W ra z  i  d y p lo m a tą  zo s ta ła  
a re s z to w a n a  Je ro  m a łż o n k a , k tó 
rą  po  trz y m ie s ię c z n y m  p rz e trz y 
m a n ia  tv  w ię z ie n iu , z w o ln io n o .

N a  s k u te k  e n e rg ic z n y c h  p ro te 
s tó w  rz ą d u  R u m u ń s k ie j R e p u b li
k i  L u d o w e j,  k tó r y  w s k a z a ł n a  
p o g w a łc e n ie  z w y c z a jó w  m ię d z y -  
n a -c d o w y c h  i  zasao n ie ty k a ln o 
ści d y p lo m a ty c z n e j,  rzą d  s z w a j
c a rs k i z g o d z ił s ię  na  p rz e k a z a n i*  
s p ra w y  V i i ia n z  M ię d zs tn a ro d o - 
t r a j  K o m is j i  p o je d n a w c z e j i  K o« 
je ra c z c j w  R adze. * ,;# d n ie  z t r a k  
ta te m  p o d n is rn y m  p rzez  o b y d w a  
k r a je  ty  ro k u  1526. Jednakże rzą d  
s z w a jc a rs k i n ie  w y k o n a ł tę p o  ze 
ł io w lą z a r . ia  t  p rz e t rz y m u je  n a d a l 
t—— d s k le p o  d y p lo m a tę  w  w ię 
z ie n iu .

O s k a rż e n ia  w y to c z o n e  p rz e c iw  
ra d c y  V it ia n u  o p a r te  są n a  osz
cze rc z y c h  z a rz u ta c h  tak ie !»  
„ ś w ia d k ó w “  ja k  I lu ę o  F .o rr tre a -  
u u , b . r u m u ń s k i p rz e m y s ło w ie c , 
ska za n y  za oczn ie  za sabo taż , n o 
to r y c z n y  h it le ro w ie c ,  K a r re s , ł  
in .  fa s z y ś c i ru m u ń s c y , k tó r z y  
z h ia g li  z R u m u n ii po  u p a d k u  h i 
t le ry z m u , d e p o n u ją c  z a g ra b io n o  
fo r tu n y  w  b a n k a c h  s z w a jc a r
s k ic h .

O b e cn ie  rzą d  s z w a jc a rs k i In 
s c e n iz u je  p roces p rz e c iw k o  V i t ia  
n u , p r z y  c z y m  p o s łu g u je  s ię  o - 
s o b liw y ra i m e to d a m i. D opuszcza  
ją c  ja k o  ś w ia d k ó w  w s p o m n ia 
n y c h  z d ra jc ó w  i  fa s z y s tó w  o ra *  
in n y c h  h it le ro w c ó w , rzą d  s z w a j
c a rs k i o d m ó w ił d o p u szcze n ia  w io  
Su ś w ia d k ó w  o b ro n y , Jak ró w 
n ie ż  o d m ó w ił w iz  w ja z d o w y c h  
o b ro ń c o m . Je de n  t y lk o  a d w o k a t 
ru m u ń s k i o t rz y m a ł w iz ę  w ja z d o 
w ą  na  k i lk a  d n i  p rz e d  r o z p r a w v  
co  p ra k ty c z n ie  u n ie m o ż liw iło  n»u 
p rz e s tu d io w a n ie  a k t  s p ra w y .

J a k  w id z im y  „ la u r y "  K r a w -  
e z e n k i n ie  d a ją  spać n ie k tó r y m  
p o l i ty k o m  s z w a jc a rs k im . N ie  od 
s tra sza  ic h  n a w e t k o m p ro m ita 
c ja ,  k tó rą  proces K ra w c z e n k t 
p rz y n ió s ł Jego p ro te k to ro m , e ty  
te ż  in n a  k o m p ro m ita c ja ,  k tó r a  
s ta ła  s ię  n ie d a w n o  u d z ia łe m  a u 
to ró w  pew n e go  a re s z to w a n ia  na 
te r y to r iu m  W. B r y ta n i i .

M a g ia  k o n t  b a n k o w y c h  Jesh 
Jak w id a ć , w  S z w a jc a r ii  s i ln ie j 
sza od ro zsąd ku  i  p o c z u c ia  p rz y 
z w o ito ś c i. W IJ .

Listy z Wielkiej Brytanii

Edward Wilson jest jednym 
2 blisko 10 milionów mieszkań 
ców Wielkiego Londynu. W il
son gnieździ się — inaczej te
go nazwać nie można — w 
dzielnicy Stepney, przy ulicy 
Whites Row, w bloku Sw. Mai 
gorzaty (St. Margaret‘s Bull- 
dings). Wygląda na lat 50, cho 
ciąż ma zaledwie 34.

Rozm owy o wolności
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“ )

Stanisław Brodzki

Jeden z milionów
Nora, w której żyję Edward 

Wilson, Jest typowym ,t ł u 
mem“ . Kilkaset tysięcy rodzin 
w samym Londynie żyję w ta 
kich lub podobnych warun
kach. „Mieszkanie“  ma 5—6 m 
kw. Drewniana podłoga pelr.r. 
jest dziur, przez które przeła
żą szczury z 'Odwórka. Wilgoć 
przeżera wszystko: zakupione 
na raty kosztem wielkich w y
rzeczeń linoleum, już po paru 
Tilasiązach jest całkowicie 
przegniłe. Ściany sypią się per 

manentnie, a przez dziury w 
j suficie widać zgnile deski po- 
■ dlogi górnego piętra. Woda dla 
1 całej kamienicy jest na podwć 
| rzu, tam również znajdują się 

2 (dwa) ustępy dla kilkunastu 
rodzin, zamieszkujących blok 
Za kuchenkę służy ruszt usta- 

: wiony w dziwnie chwiejnej 
równowadze o kominku. W 

' izbie nie ma elektryczności (pc 
- dobnie, jak w kilkuset tysią 

cach Innych mieszkań londyń 
skich), tylko gazowa, mała 
rampka. Pall się ona również 
u dzień, bo światłe z zewnątr 

•/mai nie dochodzi przez m i- 
4'owe okienko wychodzą 

bywa a m a lu tką  ze wszystkich

v
bi
poi
konc

kom in obudowane podwórko.
W IV tydzień później, gdy oglą- 

n Jąłem straszliwe warunki mie- 
k szkaniowe w Gorbals, dzielnicy 
s‘ . miasta Glasgow, 1 gdy już na- 

- patrzyłem się z bliska „re fo r
mom społecznym“ rządu La- 
bour Party — pierwsze wraże
nie z wizyty u Wilsona zatar
ło się w  masie innych, równie 
wstrząsających impresji. Ale 
wtedy, 26 maja, stałem po pre 
stu oniemiały i trudno m! by
ło nawiązać rozmowę z Edwar 
dem Wilsonem.

ta węgierska i 
•ąd jugosło- 
■ie naruszał i . 

z Węgr am 
Iłowe era- 

-cze. Cał- 
ć za ten 

4 Ju-

„Lekarz zabronił..."
— Do wojny byłem bezroboi 

ny — mówi Wilson. — Później 
duży tern w wojsku, no a tera 
racuję w dokach. Ale robot; 
st coraz mniej. W ubiegłym 
¡ku przybyło do doków lon 
iskich 47 statków rosyj 
;h z drzewem, więc była r: 
a w 14okach i było drzew; 
budowania domów W tym 
u przybyły tylko 3 statki 
ma drzewa na budowę d< 

i boję się, że niedług- 
tędzie pracy ,

' — Czy ma pan dzieci? — 
pytam.

Żachnął się:
— Gdzież tam, w takiej bu

dzie? Lekarz mi surowo za
bronił, mówił, że nie wyżyją.

Mrs. Iloddart „nadużyła
swobód obywatelskich“  

Zaległa minuta milczęnią, 
podczas której pochlaniałesr. 
oczyma wnetrze rudery, a pc 
łóWie pTątafó mi się natrętne 

zdanie: „Lekarz zabronił, bo 
nie wyżyją...“  Jak gdyby czy
tając moje myśli, Wilson ode- 
iwal się, z pewną goryczą w 
głosie: — Dużo s.ę tu mówi 
o wolności. „My, wolny naród, 
wolni ludzie“  itd. Ale ja nie 
mam wolności stworzenia ro
dziny. Wolności nacieszenia się 
własnym dzieckiem. 1 nie mam 
nadziei, że w najbliższych la
tach dostanę mieszkanie, be 
jak przyjdzie kryzys, to bę
dzie jeszcze znacznie gorzej 
tak jak było przed wojną. Wte 
dy nie będzie nawet co do gę
by włożyć... Czy tam u was, w 
Polsce, budują domy, w któ
rych mógłby sobie pozwolić ze 
mieszkać robotnik...?

Wracając z Stepney, ku 
piłem w autobusie wieczorów
kę. Na 3 stronie krótka notat
ka donosiła: „Mrs. G. K. Hcd 
dart, wdowa, otruła się dziś 
wraz z dwojgiem małych dzie 
ci z powodu niemożności otrzy 
mania dachu nad głową. Coro- 
ner (rodzaj sędziego śledczego 
orzekającego o przyczynach 
śmierci — St. B.) stwierdził, żc 
popełniła ona samobójstwo w 
czasie chwilowego zakłócenia 
równowagi umysłowej“ .

Droga Partii Pracy do „so 
cjalizmu“ wybrukowana jest 
czasami, ' i k  widać, nagrobka 
mi ofiar „chwilowego zakłócę 
nia równowagi umysłowej^ 
Mrs. Hoddart bowiem naduży 
ta „swobód obywatelskich1 
miała dzieci.
„Robotnicy nie mają mózgóv.

Rozmowa o wolności toczyła 
się przez cały czas mego pc 
bytu w Wielkiej Brytanii, 
.óżnych miejscach, z różnym 
’.udźmi, na różnych odcinkach 
tego samego tematu. Ślizgał 
się ona czasem po powierzchn 
lagadnień, a czasami sięgała w 
giąb. Bral w niej udział fabry 
kant żyletek z Sheffield, któ 
ry twierdził, że powinno się 
zdelegalizować komunizm, 
przn-'’ ż „komuniści zabiór 
n i mój dom, w którym miesz 
kam z rodziną i podzielą te k 

a pokoi międ7y moich 700 ro 
oolaikó w, tak że n ik t nic nie

będzie miał“ . Brał w  niej u- 
dzial redaktor naczelny jedne
go z najpoważniejszych tygo
dników brytyjskich, który cy
nicznie oświadczył, że „robot
nicy tak czy inaczej nie mają 
przecież naprawdę wolności 
wyboru, bo za nich decydują 
tylko ci, którzy-mają „brains“ 
(mózg)“ . - - - • -

Mówił m i ó'wolności «tary 
metalowiec w Edynburgu, któ
ry brał udział w słynnym glas 
owskim strajku stoczniowym 

w r. 1919 i niejednokrotnie byl 
więziony w latach międzywo
jennych. Mówili pesymistycz
nie i z niewiarą liczni napot
kani ludzie. I  z wszystkich 
tych rozmów i obserwacji je 
dno stwierdzenie nie podlega 
dyskusji: rząd Partii Pracy w 
niczym nie zmienił istoty ka 
pitalistycznej „wolności“ .

dza Belfasta; 2. Księżniczka 
Małgorzata zwiedza Paryż; 3) 
Księżniczka Elżbieta odsłania 
pomnik żołnierzy; 4. Partia 
golfa; 5. Wyścigi samochodo
we; 6. Mecz łerykietowy.

Masz wię wolność wyboru: 
zobaczyć to dziś, za 240—360 
zł, albo za pół roku za 200 zł. 
Zawsze to lepiej niż z teatrem, 
do którsgo w ogóle nie mo
żesz się dostać, bo koszt biletu 
równa się mniej więcej dzien
nemu zarobkowi. Robotnik w 
teatrze londyńskim jest rów
nie rzadki, jak socjalista 
wśród przywódców Partii Pra
cy.

Rita Hayworth
contra konferencja czterech

Gangster lub psychopata 
czyli wolność wyboru

...W Londynie jest kilkaset 
kin. K ilka milionów robotni 
ków londyńskich 'la ło  (w cza 
sic mego pobytu) wolność wy 
boru między kilkuset amery
kańskimi i zaledwie k ilku  an
gielskimi filmami, których bo
haterami byli z reguły gangstc 
rzy, kowboje, w  najlepszym 
wypadku psychicznie chorzy 
(„Snake P it“). Jedno kino za
ledwie wyświetlało włoski filn: 
.Angelika“ .

Sprawa jest prosta: dykta 
tor produkcji filmowej bryty j 
skiej, pan Rank, jest zarazem 
właścicielem 80 proc. kin. Le
piej opłaca mu się wyświetlać 
amerykańskie kicze, aniżeli 
produkować własne filmy. 
Zresztą umowa anglo-amery
kańska ogranicza ściśle pro
cent wyświetlanych filmów 
brytyjskich, który nie może 
przekraczać określonego ułam
ka filmów amerykańskich 
Wolność wyboru? Oczywiście 
Tu jest wolny kraj. Wybieraj 
między gangsterem, kowbo
jem, psychopatą, albo wreszcie 
milionerem, który ma kłopoty 
rozwodowe*

A  za tę „wolność wyboru 
trzeba niesłychanie drogo pła
cić. W śródmieściu, gdzie w y
stawiają nowe film y, wstęp 
kosztuje co najmniej w (przei 
czeniu na z ło i') 240—360 zł. Na 
peryferii, gdzie ten sam film  
przychodzi po pół roku — bi
let kosztuje „ty lko “  ZOO zł 
Włącznie z kroniką tygodnio
wą, która dn. 2. VI. br. zareje 
strowała następujące doniosłe 
wydarzenia światowej wagi:

1, Księżniczka Elżbieta zwie

Od 24 maja toczy się konfe
rencja 4 ministrów w Paryżu. 
Ale w tym samym czasie, w  
tej samej Francji działo się 
coś rffeskończenie — widocz
nie — ważniejszego dla b ry ty j 
skiej prasy: Rita Hayworth, 
znana amerykańska artystka 
filmowa, wychodziła — po ras 
któryś tam — za mąż, za sy
na znanego magnata A li Cha
na. Jasne, że mecz 4 m ini
strów przeciwko Ricie Hay
worth zakończył się sromotną 
przegraną konferencji pary
skiej. Z wyjątkiem „Times'a" 
i „Manchester Guardian“ , po
ważnych pism burżuazji, docie 
rających do niesłychanie wą
skiej warstwy czytelniczej — 
no i oczywiście z wyjątkiem 
itomunlstycznego „Daiiy W of
icer“  — we wszystkich innych 
dziennikach ślub Rity pobił 
konferencję paryską, pod 
względem ilości wierszy, w 
stosunku siedem do Jednego.

Tu nawet nie można mówić 
o przekręcaniu — choc aż te 
sprawozdania z konferencji pa 
ryskiej, które się ukazały, by
ły oczywiście zmienione nie do 
poznania w porównaniu z rze
czywistością; tu ma miejsce 
systematyczne ogłupianie, sy
stematyczne przemilczanie i  
zakrzykiwanie idiotycznymi 
sensacjami najistotniejszych 
problemów dnia dzisiejszego; 
tu z kikudzlesięciu milionów 
egzemplarzy dziennej prasy 
sączy się stały strumień od- 
cziowieczania mas pracują
cych, sprowadzania Ich do po~ 
:|omu roootów.

I wtedy pomyślałem o na
kładach naszych książek, o ro
botnik ach-dyrektorach fabryki 
nowatorach, o walce z analfabe 
tyzmem i o teatrze... I  bardzo 
zrobiło rai się żał Edwarda 
Wilsona, który pod rządami 
Partii Pracy pozbawiony jest 
wolności suwiKeaia rodziny—



TKYBU IN A LUDU

Imponujące wyniki handlowe 
X X II Międzynarodowych 

Targów Poznańskich
Celem X X I I  M iędzynarodo

wych T argów  Poznańskich by 
to ożyw ienie w ym ia n y  handlo 
w ej m iędzy Polską, a zag ran i
cą na tle  osiągnięć gospodar
czych Polsiki Lu do w e j oraz za- 
preze n tow an ie konsum entom  
k ra jo w y m  m ożliw ośc i i  dorob
ku  apa ra tu  ha nd lu  w e w nę trz 
nego.

Ze spraw ozdan ia X X I I  M ię 
dzynarodow ych T a rgó w  Po. 
znańskich w yn ika , że bezpo
średnie o b ro ty  hand low e  b y ły  
poważne. I  Jak:

P e rtra k ta c je  hand low e re je 
strow ane do dn ia  20 m aja  b r  
w ykazują , że na X X I I  M iędz 
Targach Poznańskich centra le  
handlow e i  przedsięb iorstw a 
zaw arły  k o n tra k ty  z obcym i 
państwam i na g loba lną sumę 
około 4.035.000 doi. (w  ty m  eks 
p o rt —  2.143.000 dok, im p o rt 

1.89I2.000 dok). W  ram ach na 
w iązanych k o n tra k tó w  w  zała
tw .am u są transakc je  dalsze 
w  eksporcie na sumę około 
1.720.000 doi., w  im porc ie  — 
55 0 000 doi.

Nasze Centrale Importowe

za k u p iły  wszyskie  eksponaty, 
w ystaw ione  przez Zw iązek Ra 
dziecka. M aszyny (ob rab ia rk i), 
budzący w ie lk ie  zainteresowa 
n ie  ekskaw a to r i  in n y  sprzęt 
in w e s ty c y jn y  zostały dostar
czone naszemu przem ysłow i i  
bu d o w n ic tw u  przez ZSRR w  
ram ach k red y tó w , przew idz ia 
nych  um ow ą z dn ia  26.1 1948 
roku .

W  zakresie ob ro tu  k ra jow ego 
dokonano sprzedaży hu rto w ych  
za oko ło jeden m ilia rd  z ło tych 
w  sam ym  przem yśle c iężk im  i  
k o p a lin ; za 650 m iln . z ł w  za
k res ie  przem ysłu  lekk iego 
.(g łównie a r ty k u ły  teks ty ln e  i
e lektro techniczne ) oraz __ w
■wytwórczości d robno tow aro- 
w e j za 450 m iln . zł. Łącznie —  
2.145.C<00-(XX> zło tych.

W  części k ie rm aszow ej w  
103 p u nk tach  sprzedaży k ra 
jo w y c h  i  9 zagranicznych, o- 
b ro ty  w jm dosły 555 m iln , zł. w  
ty m  sto iska sprzedawców k ra  
jo w ych  —  450 m iln . zł, a w y . 
sta .< cćw  zag ran ija ayco  — 105 
m iln . zł.

Na warszawskich wzorowych budowach

W spółzawodnictwo i  organizacja pracy
oto ta jem nica osiągnięć

Z  Krynicy

WIIIÈÈÈÈÊÊÈÈÊÊKÊÊKWÊ^M

M in ąw szy  w yso k i p ło t od 
gradza jący od u lic y  Jasnej te 
ren b u do w y  gm achu b iu ro w e 
go ZUS, na w e t kom p le tn y  la 
ik  spostrzeże, że na teren ie 
ty m  pa nu je  in na  n iż  na wszy
s tk ich  budow ach atm osfera.

ZYCIE
I GOSPODARCZE |

P R O D U K C JA  SPRZĘTU  
P R ZECIW PO ŻAR O W EG O

L u d z i tu  n iew ie lu . Za ledw ie  
pięćdziesięciu 

N a p lacu zasta jem y n ie  w ię 
cej n iż  dziesięciu rob o tn ików . 
Dwóch z 'n ic h  zm ienia w y ro 
b iony b lo k  p rzy  w indzie , k i l  
ku  rozrab ia  zaprawę, reszta 
nosi ceg ły i  zb ija  b la ty  do 
szalowań. N ie  m a an i jedne
go, k tó ry  b y  s ta ł z założonym i 
rękam i.

N ic  dziwnego, że budowa 
ta, prowadzona przez P P B —5 
uznana została obok k i lk u  in 
nych za wzorową.

Kurs dla radców zakładowych 
i  mężów zaufania w Kaliszu

W  K a liszu  od by ł się trzy tyg o  
d n io w y  k u rs  d la  Radców Z a - 

wYch i  M ężów Zaufania , 
zo rgan izow any przez m ie jsco
w y  O ddzia ł Z w . Zaw . Prac. 
Przem. Odzieżowego.

K u rs  ob e jm ow a ł ponad 60 
godzin w yk ła d o w ych , w  czasie 
k tó ry c h  om ów iono  m. jn . zagad 
niemiła, dotyczące s tru k tu ry  i

roE  zw iązków  zawodowych, 
h is to rię  ro z w o ju  u s tro jó w  spo 
łeeznych oraz zadania p lanu 
6_let,niego, p rob lem  współza
w o dn ic tw a  pracy, a k c ji soc ja l
ne j itp .

W  ku rs ie  w z ię ło  ud z ia ł 83 
osoby, z k tó ry c h  egzam in koń 
cowy, zda ło 59 osób.

W  p ie rw szych  4 miesiącach 
br. w yp rod ukow an o  1.000 kg 
he łm ów  strażackich, 5.5 t  ko r 
pusów gaśnic, 54,4 t  gaśnic 
przeciw pożarow ych, 132 m eto 
pom py strażackie. Do końca 
br. w yko na nych  zostanie 500 
sztuk m otopom p.

P L A N T A C JE  C Y K O R II

s t i t À k v ÿ u
* W  B U L K U  W IE R S Z A

na dolnym Śląsku
O D K R Y T O  B O G A T E  Z Ł O Ż A  

M A R M U R U
W  S tro n iu  Ś lą s k im  k o lo  L ą d k a  

Z d r o ju ,  n a  górze  „ K r z y ż a tk a “  od 
k r y to  b o g a te  z łoża  b ia łe g o  m a r 
m u ru  i  duże  p o k ła d y  m a rm u ru  
z d ob n iczeg o  z ie lo n e g o  z p ię k n y m  
c z e rw o n y m  u ż y le n ie m .

R ó w n ie ż  w  o k o l ic y  W o jc ie s z o 
w a  o d k ry to  o b f ite  z łoża  m a rm u 
r u  f io le to w e g o  będącego  n ie z w y 
k le  rz a d k im  z ja w is k ie m  i  w y s tę 
p u ją c e g o  d o ty c h c z a s  w  w ię k s z e j 
i lo ś c i je d y n ie  n a  g re c k ie j w y s p ie  
K y ro s .

'  J A G O D Y  Z  P O L S K I 
S A M O L O T E M  D O  A N G L I I  

W  d n iu  15 b m . o d le c ia ł z K r a 
k o w a  s a m o lo t t ra n s p o r to w y  p o l
s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  „ L o t “  z ła  
d u n k ia m  2.700 k g  c z a rn y c h  ja 
gód  d la  A n g li i .

E k s p o r t ja g ;! . ’ p ro w a d z o n y  je s t 
p rz s z  s p ó łd z ie ln ie  „L a s “ , k tó ra  
z a w a r ła  k o n t r a k t  na d o s ta w ę  2 
m in .  k g  ś w ie ż y c h  ja g ó d .

O d 23 b m . ro z p o c z n ie  s p ó łd z ie l
n ia  „ L a s “  re g u la rn ą  d os ta w ę  ja  
g ó d  d ro g ą  m o rs k ą .

R O B O T N IC Y  — S T R A Ż A K O M
W  n ie d z ie lę  ro b o tn ic y  W y tw ó r 

n i  N r  2 w  T a rc h o m in ie  w rę c z y li  
o rg a n iz u ją c e j się s tra ż y  p o ż a rn e j 
w  M ic h a ło w ie  p o m p ę  s tra ż a c k ą , 
w y re m o n to w a n ą  p rzez  n ic h  w  ra 
m a ch  a k c ji  łą c zn o śc i ze w s ią .

m ł o d z i e ż  n a  w c z a s a c h

(K o re s p . w ł. )  W  ro k u  b ie ż ą c y m  
« o rg a n izo w a n o  w  o ś ro d k u  F W P  
w  K a rp a c z u  w cza sy  d la  m ło d z ie 
ż y . P rz e b y w a  tu  o k o ło  200 osób.

P R Z O D O W N IC Y  P R Ą C Y  
U C Z Ą  S IĘ

D y re k c ja  W ro c ła w s k ic h  Z a k ła 
d ó w  C e ra m ik i C z e rw o n e j u ru c h o 
m iła  I  tu rn u s  k u rs u  d la  p rz o d o w  
n ik ó w  p ra c y  (b ry g a d z is tó w ) . W  
k u rs ie  b ie rz e  u d z ia ł 30 osób .

U P R A W A  T Y T O N IU  
N A  P O M O R Z U  

W  c h w i l i  o b e c n e j n a  P o m o rz u  
z a jm y je  s ię  u p ra w ą  ty t o n iu  o k . 10 
ty s . d ro b n y c h  r o ln ik ó w .  P rz e c h o 
dzą o n i z u p ra w y  m a c h o rk i do 
h o d o w li s z la c h e tn y c h  g a tu n k ó w  
ty to n iu ,  zw łaszcza  s z e ro k o lis tn e g o  
p u ła w s k ie g o  i  W ir g in i i .

K A R P A C Z  P R Z O D U J E  
W  K O N T R A K T A C J I T R Z O D Y  
(K o re sp . w ł. )  K o n t r a k ta c ja  trz o  

d y  c h le w n e j w  p o w ie c ie  je le n io 
g ó rs k im  m a  p rz e b ie g  p o m y ś ln y . 
W  a k c j i  te j  p rz o d u je  g m in a  K a r 
pacz , k tó ra  p rz e k ro c z y ła  p la n , o- 
s ią g a ją c  300 p ro c . p re l im in o w a n e j 
i lo ś c i,  (sk i)

R O Z W Ó J R Z E M IO S Ł A  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O  

N A  P O M O R Z U
R ze m io s ło  p o m o rs k ie  zrzeszone 

w  s p ó łd z ie ln ia c h  rz e m ie ś ln ic z y c h  
w y k a z u je  s ta ły  ro z w ó j.  W  w o je 
w ó d z tw ie  d z ia ła ją  24 s p ó łd z ie ln ie . 
N a j l ic z n ie j  re p re z e n to w a n e  są 
s p ó łd z ie ln ie  b ra n ż y  s k a rż a n e j i  
k o n fe k c y jn e j.  *

k o l o n i e  l ę c z n i c z e
D L A  D Z IE C I

W o je w ó d z k i W y d z ia ł Z d ro w ia  w  
K a to w ic a c h  p rz y s tą p ił  do z o rg a 
n iz o w a n ia  w s p ó ln ie  z T P D  k o lo 
n i i  le c z n ic z y c h , z k tó r y c h  k o r z y 
s ta  p o n a d  1.200 d z ie c i.

S Z K O L N E  H U F C E  „ S P “  
W Y J E Ż D Ż A J Ą  N A  W IE Ś  

D n ia  12 cze rw c a  b r .  ju n a c z k i ze 
s p o tó w  h u fc ó w  s z k o ln y c h  „ S P “  
m . P o z n a n ia  z o rg a n iz o w a ły  o g n i
ska  w  h u fc a c h  w ie js k ic h  „ S P “  
p o w . p ozn a ń sk ie g o .

Z L O T  K O R E S P O N D E N T Ó W  
C H Ł O P Ó W  I  R O B O T N IK Ó W  

Y7 K IE L C A C H
(K o re s p . w ł. )  z i n ic ja t y w y  W o j.  

K o m ite tu  P Z P R  o d b ę d z ie  s ię  w  
d n iu  26 cze rw c a  b r .  w  K ie lc a c h  
O g ó ln y  Z ja z d  K o re s p o n d e n tó w , 
c h ło p ó w  i  r o b o tn ik ó w , z a s ila ją 
cych  s w o im i k o re s p o n d e n c ja m i z 
tu te js z e g o  te re n u  czasop ism a  
„C h ło p s k a  D ro g a “  ̂ „ T r y b u n a  W o l 
n o ś c i“ , „ T r y b u n a  R o b o tn ic z a “ ' * 
in n e . (t)

J U N A C Z K I „ S P “  P O M A G A Ć  
B Ę D Ą  W  Ż N IW A C H  

W  o d p o w ie d z i n a  a p e l ju n a c z e k  
h u fc a  „ S P “  w  K a rp n ik a c h  (p ow . 
je le n io g ó rs k i) ,  h u fc e  „ S P “  w  Jeżo 
w ie , S ie d le c in ie  i  K a rp a c z u  z g ło 
s i ły  s w ó j u d z ia ł d o  p ra c y  w  P G R  
w  o k re s ie  n a jw ię k s z e g o  n a s ile n ia  
ro b ó t p o ln y c h .

N O W E  L IN IE  P K S  
N A  L U B E L S Z C Z Y Ż N IE  

O k rę g o w y  O d d z ia ł P K S  w  L u b l i  
n ie  u ru c h a m ia  d n ia  16 cze rw ca  
b r .  dalsze  l in ię  k o m u n ik a c y jn e  na 
tra s a c h  L u b l in  — P u ła w y , L u b l in  
— O p o le , L u b l in  — Jó z e fó w  n ad  
W is łą , L u b l in  — P io t ro w ic e  o raz  
K a z im ie rz  — O p o le .

P R A C E  R E G U L A C Y J N E  
W  P O W . K U T N O W S K IM  

I  Ł Ę C Z Y C K IM
P o w ia to w e  K ie ro w n ic tw o  R o b ó t 

W o d n o  -  M e lio ra c y jn y c h  w  K u t 
n ie  p rz y s tą p iło  do  p ra c  re g u la c y j 
n y c h  na  te re n ie  p o w . k u tn o w s k ie  
go i  łę c z y c k ie g o . P race  p ro w a d z o  
ne są z s u b w e n c ji p a ń s tw o w y c h
I  sa m o rz ą d o w y c h .

Z a k ła d y  podleg łe  Z jednoczę. 
tA i  Przem. S u roga tów  K aw o
w ych i  N am iastek Spoż., zaikoń 
czy ły  ko n tra k to w a n ie  cykoria 
na ro k  bieżący.

P la n  w yko na no  w  118 proc., 
osiągając 7.360 ha p la n ta c ji 
Obszar te n  je s t dw u k ro tn ie  
w iększy od przedw ojennego o - 
raz p ra w ie  d w u k ro tn ie  w ię k 
szy od zakontraktow anego w  
ub. roku .

W r. 1945 p rzec ię tny  zb iór z 
1 ha w y n o s ił ok. 1'09 q, w  r.
19l4'6 .— ok. 110 q, w  ro k u  1947 
i  1948 —  w y n o s ił on  ju ż  od 
130 —  140 q.

PR O D U K C JA  M A S Z Y N  
I  N A R Z Ę D Z I R O L N IC Z Y C H

P rzem ysł m aszyn i  narzędzi 
ro ln iczych  w y k o n a ł p rzew idzia  
n y  p lan  produtkejii na  m a j w  
128,5 proc.

Produkcja niekrtórycfh ma
szyn i  narzędzi przedstawia 
się w  maju br., jak następuje: 
pługi —  4.355 sztuk, obsypnriki 
— 474 sztuki,'kultywa tory —
673 szt., siewniikd sprężajowe 
do zbóż j  naw ozów  —  1.360 
sz t, k ie ra ty  _  813 szt., w ia l
n ie  —  991 szt., s ieczkarn ie —
816 azft., pa rn ifc j —  990 szt., w o
zy gospodarcze —  581 szt. ---------------------------------------—
m łocam ie  —  609 sztuk. .  A

Należy dodać, że plan tr^ O W y C il UCL L jCLTZC 
le tn i przem ysłu m aszyn i
rzędzi ro ln iczych  został w  - , i
nany do dm a 31 m ; ’

W zorowa — 
dobrze zorganizowana

—  Nazwa „w zo ro w a " — 
tw ie rd z i k ie ro w n ik  budow y 
in żyn ie r W yrzykow sk i —  je s t 
może przesadzona. Jab ym  po 
w iedz ia ł racze j: „dobrze zor
ganizowana“ .

N ie  sprzeczamy się o naz
wę. Chodzi nam  o szczegóły, 
o cechy, cha rakte rystyczne  te j 
.dobrej o rg an izac ji" czy też 
,wzorowości“ .

—  Zaczęło się jeszcze zima, 
k ie dy  ZUS p rzyg o to w yw a ł 
p ro je k t —  m ó w i inż. W y rz y 
kow ski. —  U da ło  się nam  
przed rozpoczęciem budow y 
wydostać ca ły  p ro je k t, a r y 
sun k i robocze o trzym u jem y, 
choć n ie  bez pew nych  tru d 
ności, na 3 —  4 tygodn ie  przed 
rozpoczęciem danego fragm en 
tu  robót.

D ruga  rzecz to  w spółzaw od
n ic tw o  pracy. O b ję ło  ono 90

proc. załogi, p ięć  osób nie  
współzawodniczących to : dw a j 
dozorcy, d w a j m echan icy i 
sprzątaczka. K ażd y  n o w y  ro 
b o tn ik  p rz y b y ły  na budowę 
zostaje p rzydz ie lony do g ru py  
współzawodniczącej (bo in -  
in ych  n ie  ma) i,k a ż d y  z n ich  
wciąga się w  ogólne tem po 
pracy.

N a budow ie te j n ie  b y ło  i 
być może n ie  będzie ta k ich  
w y n ik ó w  ja k  R e lig i i  Poręc- 
kiego, ale też n ie  m a tu  ta 
k ich  m ura rzy, k tó rz y  b y  w y 
ra b ia li m n ie j n iż  150 —  160 
proc. no rm y. N ie k tó rz y  zaś, 
ja k  Smętek, O rzechowski, P i
leck i i  P tas ińsk i osiągają po 
220 proc.

I  on i to  w łaśn ie  z budow y 
..dobrze zorgan izow ane j" rob ią  
budowę „w zo row ą ".

K ilk a  m iesięcy tem u cała 
n iem al załoga P P B — 2 „P o li
tech n ika " podp isa ła  um owę o 
w spó łzaw odn ictw ie  pracy. W y 
niikiem  b y ła  rosnąca ciąg le  w y  
dajność rob o tn ików , ich  za
ro b k i i  s ława p rzodu jących w  
W arszaw ie. U w ieńczen iem  b y ł 
g łośny w  ca łym  k ra ju  Czyn 
K ongresow y za łog i PPB— 2, 
k tó ra  w  reko rdo w ym  czasie 
w ykończy ła  wówczas g łów ny 
pa w ilon  P o lite ch n ik i, gdzie 
obradow a ł Kongres.

—  A m b ic ją  naszą —  m ów i 
p rzodow n ik  i  rac jon a liza to r 
p racy tow . B ro n is ła w  Paduch
—  b y ło  u t r -y i- ’ - - zdo-

na 3000 —

O d  o b . K a r ,va  ° "  
zecera z Wa 
m a liśm y dci ko n - 
w iedź.j-inać w  W ar 

p Q „ta r ia c ie  O kręgu 
na .ccznych 28 oraz wę 

O kręgach i  O ddzia- 
. A P  w  k ra ju .

N O W A  P L A C Ó W K A  
D O  W A L K I  Z  G R U Ź L IC Ą  

W  Ł o d z i ro z p o c z ą ł d z ia ła ln o ść  
O d d z ia ł P o ls k ie g o  In s ty t u t u  P rz e 
c iw g ru ź lic z e g o . P la c ó w k a  ta  p rze 
p ro w a d z a ć  b ęd z ie  b a d a n ia  n a u k o 
w e  o raz  a n a liz ę  m e to d y k i p ra c y  
na  p o lu  w a lk i  z g ru ź lic ą .

P Z Z  S Z K O L I K A D R Y  
M A G A Z Y N IE R Ó W  

W  z w ią z k u  ze z b liż a ją c y m  się o- 
k re s e m  z b io ró w  zbóż P o ls k ie  Za  
k ła d y  Z b o żo w e  w  w o j.  rze szow 
s k im  p rz e s z k o liły  na  trz e c h  k u r 
sach  114 m a g a z y n ie ró w . U c z e s tn i
k ó w  ty c h  k u rs ó w  zapoznano  z 
n a jn o w o c z e ś n ie js z y m i m e to d a m i 
m a g a z y n o w a n ia  i  k o n s e rw a c ji 
zboz.

P Z Z  p rz y g o to w a ły  w  w o j.  rz e 
s z o w s k im  90 p u n k tó w  s k u p u  zb o 
ża p rz y  g m in n y c h  s p ó łd z ie ln ia c h  
.S am opom oc C hłopską**.

Rozbudc 
filii

spółdzielni
Sprawa da lsze j 

organ izacyjne j s; 
w ie jsk ie j oraz us 
zaopatrzeniu gi 
dzieln i w  towa 
nym tem atem  o 
eji k ierowników 
oddzia łów  Cen 
Spółdzielni 
ska" (CRS).

W kon ferenc 
udzia ł: prezes 
seł E. Pszczóik 
w ie Żarz. CRS 
w ic ie le  CZS,
C en tra li Mięsi:
Spó łdz ie ln i 
Czarskich.

Tow. prezv?F!l l | lc z ó łk o v  
w  obszernym ,,referacie, w y  
żując is tn ie jące le szczyn ie  
ciągnięcia i  b ra k i $ - p i 
spółdzielczości ro ln ie  
w i ł sposoby i  metody:,, 
n ięcia oraz n a k re ś lił | |  
szej rozbudow y sieci 1 |  
nych spó łdz ie ln i (GS) 

Zasadniczym  zadarło;; 
stoi obecnie przed se 
czością jes t dalsza rozi^ 
sieci f i l i i  gm innych spoi. 
k tó re  zakładane będą , 
wo —  w  zależności od f  *it '•> 
gospodarczych danej gre m

ł - |  r% ' ^  nastąp iła  pewna po 
J  1C Ź JJ .A  , p i  iw a , a lbow iem  w  Jenie s tu 

d iu je  ju ż  35 do 40 p rocen t m ło  
dzieży robo tn iczo-ch łopsk ie j; 
ponad 400 s tudentów  należy 
do FDJ, a 1200 do SED. N ie  
m nie j przeto un iw e rsy te ty  eią 
gle jeszcze są rozsadniikam i 
rea kc ji, a ko rpo rac je  i  „b u r -  
schenschafty" —• choć o f ic ja l
nie zakazane —  nada ł k u l ty 
w u ją  swe ponure tradyc je  
wśród m łodzieży. W iele do ży
czenia przedstaw ia personel 
nauczycie lski w  szkołach śred 
n ich i  wyższych. W ie lu  na u 
czycie li, je ś li nie up raw ia  na
wet an tyradz ieck ie j propagan 
dy, to m ilczy'. Znacznie lep ie j 
jest za to w  szkołach lu do 
wych. , .Szkoły — pow iada 
nam  L ieppm an —  będą zdo
bywane stopniowo, w  m ia rę  
powiększania się ka d r a k ty w u  
FD J".

R obo tn ik  n iem ieck i n ie  m ; ' 
dostępu do stud iów  • 
te c k ir1-

bytego w yróżn ien ia  f  zaszczyt 
ne j nazw y „b u d o w y  w zo ro 
w e j“  ja k ą  jesteśm y do dziś.

—  A m b ic ją  naszą —  m ów i 
p rzo do w n ik  i  ra c jon a liza to r 
pracy tow . Bronisław Paduch 
— było u trzym an ie  raz zdoby 
tego w yróżn ien ia  i  zaszczyt
ne j nazw y „b u d o w y  w zo ro 
w e j"  ja k ą  jesteśm y do dziś.

Tow . Paduch —  w ynalazca 
k ą to w n icy  w a rs tw ow e j, roz
powszechnionej ju ż  dz is ia j w  
W arszawie, je s t „duszą" b u 
dow y. R egu larn ie  w ra z  ze 
sw o im  zespołem zwycięża we 
w spó łzaw odn ictw ie  pracy, o -  
siągając p rzy  rem ontach w  
odróżn ien iu  od bu dyn ków  no
w ych) 494 proc. no rm y. Inne 
zespoły n iem n ie j reg u la rn ie  
„depczą m u  po p ię tach ".

,Na Politechnice" pomysło
w o rozw iązano sprawę współ
zaw odnictw a pom ocn ików  do
starczających m ura rzom  m a
te ria ły . Łączy się ich razem  z 
d w ó jk a m i m u ra rs k im i w  zes
poły, k tó re  ja k o  całość b iorą 
udz ia ł we w spółzaw odn ictw ie . 
Zasługą k ie ro w n ic tw a  jest na
leżyte  zorganizow anie trans 
p o rtu  p rzy  pomocy sieci ko 
le je k  w ąskotorow ych.

D z ię k i dobre j załodze i  na 
leżyte j o rgan izacji —  odbu
dowa P o litech n ik i, bo ryka jąca  
się z trudnośc iam i fina nso w y
m i, przebiega p lanow o i  w  
przysz łym  ro k u  dobiegnie koń  
ca.

T . M U S IA Ł K O W S K I
Jeżeli sis sp

Doskonale urządzenia lecznicze w Nowym Domu Zdrój)
wym w Krynicy pozwalają na prowadzenie kuracji „w a r

no-łóżkowej“  ”  -
n o t .  w a ?

S P O R T
Skład reprezentacji Polski 
na mecz piłkarski z Danią

Ż u ła w  to  w  p ierw szym  
dzie zw raca uwagę gęsta s ia t
ka  row ów , kanałów , m ie jsco
w ych rzek, lu b  też m ających 
swój początek pozą Żu ław am i. 
Jest to  „kościec”  Ż u ław , k tó 
rych  te reny w  w iększej części 
leżą poniże j poziom u morza. Od 
w y le w u  b ron ią  Ż u ła w  w a ły  o - 
chronne.

Ż y w io ł w ody zrós ł się od 
w ieków  z Żu ław am i. Już w  
1523 ro k u  woda roze rw a ła  w a ł 
pod Tczewem i  za top iła  całe
Ż u ła w y  Gdańskie. W  1540 ro 
k u  W isła  p rze rw a ła  w a ł pod 
Serowem, zatap ia jąc k ilk a n a 
ście wsi. W  1543. ro k u  znów  b y ł 
w y le w  W isły.

W szystkie te  powodzie spo
w odow a ły  m asowy o d p ły w  lu d  
ności tuby lcze j z Ż u ław . N ie  
m ogła ona sobie poradzić z w o 
dą. I  w  rezu ltacie , rada m ia 
sta Gdańska sprow adziła  k o -
lonistÓ-nr ' “ W

Wczoraj po południu na boisku 
AWF na Bielanach odbył się o- 
statni przed niedzielnym moczem 
z D3 nia trening polskiej piłkar-

inviv. narod°Węt W tre- 
'fl1 * ttodni-is to tn ie  na’jw a ż m ij A Z LT JZ ś  

t rz y  b ryg ad y  SP pracu ją  p rzy  
ren o w a c ji kan a łów  i  row ów  
odw adnia jących. R oboty p ro 
wadzone są w  re jon ie  Suche
go Dębu, Lasow ic W ie lk ich  i  
M iło radza. Dadzą one w  w y 
n ik u  1.800 km . oczyszczonych 
ro w ó w  i  kanałów .

Na 142.000 ha ziem i żu ła w 
sk ie j, w ym aga jące j zm e lio ro 
w ania , w ykonano ju ż  prace 
na 90.000 ha. N a pozostałych 
obszarach do końca bieżącego 
roku , zakończona zostanie me 
lio ra c ja  pó łpodstawow a, k tó 
ra  u m o ż liw i ca łkow ite  ju ż  w y  
korzystan ie  z iem i żu ław sk ie j.

O ziem i te j m ów ią  osadni
cy :

—  T u ta j to  je s t ta k , chw ast 
siedzi ty  z iem i i  n ic . Naraz 
ja k  n ie  p ryśn ie  w  górę 
f - i-u u u t !  i  an i go zatrzym ać. 
P okrzyw a taka, że się w  n ie j 
schować można. A  w  trz c in y ! 
T ra k to ry  się w  nieł» z lu d ź 
m i chow aj ą.„

n ie d z ie ln y  m ecz: R y b ic k i w Sra® 
ce, G ę d łek  —  B a rw iń s k l w  obco* 
nie, Suszczyk — Parpam — B rz o 
zow ski w  pom ocy, K o k o t n  *4 
G ra c z . — S podzie ja  —  K o łw t  “* 

, . “ a!"o ń  w  napadzie. R ezerw ow i 
Że k i l l y  orucz' Janduda, Jab łoński i,

Z p o b lis k i^
szła kobieta i... pozbierała’ Kd- nrzep^ 
ry  do fartucha, jak ulęgałki.
Jeżeli jest słońce przez jeden) 
dzień — to ziemia robi się zu
pełnie twarda' Dlatego tef^ 
sprawa nawodnienia jest tui 
najważniejsza.

Superelita nasienna
— Ziemia jest bardzo urOr$,

dzajna, ale trzeba do. niej dCH 
stosować ziarna Są gatunki 
pszenicy, które się kładą, tĄ  
samo z żytem czy grochem. TĄ  
musi być wyhodowana spê » 
cjalna superelita nasienna. N a| 
lepiej rodzi pszenica i  udająj 
się buraki. Są wprost okazo-* 
we — coś wspaniałego!

— Tak samo, jak  z nasiej** 
nictwem, muszą być dla Z a* 
ław  wybrane i  specjalne rasjfr 
bydła, szczególnie nizinne.

Przyszłe Żuławy, to  hodowm 
ła bydła, skład pszenicy i  bu-* 

cukrowych.
'dórzy przyszli nĄ

się tej
■

Konkurs strojów kurpiowskich

W Pułtusku odbyły stę pokusy artystycznych zespołów kurpiowskich i  konkurs

■»»i* -Ha» ..i!
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Czytelnicy piszą
Nasza redakcja otrzymała 

w tych dniach list od iow. Cze 
sława Fabisiaka ze wsi Rogo
wo w powiecie płockim. List 
charakterystyczny jest stad, 
że nadesłany został z głębokiej 
wsi.

We wsi tej silna wola na
szych towarzyszy rozbudziła 
zainteresowanie mieszkańców 
życiem kulturalnym, świetlica 
i książką. Rezultatem ieh pra
cy było wystawienie sztuki 
Lachowicza „Gospodarz to ja “ 
przez miejscowy zespół ama
torski.

„W ielki to był wysiłek“ — 
pisze tow. Fabisiak. — W ta
kiej małej wiosce jak Rogo
wo, z dala od miasta i ośrod
ków postępu.

Ze sztuką pojechaliśmy też, 
na zaproszenie PGR, do Osie- 
ka. gdzie występ bardzo się 
podobał. Następnie pojechaliś
my do Bodzanowa i Garwą- 
cza i  dalej jeździmy z nią po 
terenie. Zespołem kieruje na
uczycielka tow. Maria Biżu- 
kajć.

W naszej wsi staramy się 
jak najlepiej pracować, aby 
podnosić jej poziom ku ltura l
ny. Założyliśmy w baraku 
szkolnym radio i założyliśmy 
też telefon, z czego bardzo je
steśmy dumni. Nasza wieś jest 
bowiem pierwszą w Dowiecie 
płockim, która ma telefon.

Pieniądze na założenie tele
fonu zebraliśmy z przedsta
wienia. Teraz przystępujemy 
do założenia f i l i i  spółdzielni 
i kursu dla analfabetów.

Naszą organizacja partyjna 
liczy 2Ó członków, nie wszyscy 
jednak okazują, należytą ak
tywność.

Czynny udział w życiu par
tyjnym  i w życiu kulturalnym 
naszej wsi biorą Maria Biżu- 
kajć, Kazimiera Fabisiak, Bo
lesław Pawlak, Adam Koper, 
Władysław Fabisiak, Kazi
mierz Strzelczak, Krystyna 
Strzelczak. Tadeusz Skoniecz
ny, Jan Krawczyk i Antoni 
Ożdziński“ .

List ten jest dowodem, że 
inaczej zaczyna żyć nasza 
wieś rozbudzona do nowego 
życia, dowodem tego, jak wiel 
ką rolę odgrywa tam nasza 
Partia.

Dzielnym mieszkance T 
gowa życzymy dal*- 
nej pracy ł  ~

Pierwsze nagrody pieniężne
dla m istrzów  oszczędności w Gazowni

Kolegium Zarządu Miejskiego rozpatrując pomysły ra
cjonalizatorskie pracowników Gazowni Miejskiej przyznało: 
50 tys. zł nagrody A, Wałalisowi, 12 tys. zł nagrody J. 
Stankiewiczowi, 20 tys, zł nagrody B. Pankowi, 5 tys. zł 
nagrody Al, Stockiemu. Nagrodzeni, to nie tylko jedni z naj
lepszych pracowników przedsiębiorstwa mistrzowie oszczę
dności, ale również długoletni pracownicy Gazowni. Tow, 
Stankiewicz np. pracuje 34 rok w  Gazowni.
Dużo energii elektrycznej Wiedział, że gdzieś tam w ma

gazynie znajduje się uszko
dzona maszyna synchroniczna 
W ynalazł.. ją i zabrał się do 
naprawy. Kosztowało go to 2 
miesiące uporczywej pracy we 
wszystkich wolnych godzi
nach.

energii elektrycznej, 
marnowało się w Gazowni z 
powodu nie dostosowania sil
ników do mar?yn. Godzono 
się z tym powszechnie, nie 
pogodził się jedynie tow. Wa- 
łalis, majster w warsztatach 
elektrotechnicznych Gazowni.

Zainstalowano wreszcie w y
remontowaną przez Wałalisa 
maszynę. Pracuje doskonale. 
Współczynnik wykorzystania 
energii elektrycznej poprawi! 
się znacznie. Milion zł rcczire 
zaoszczędzi z tego tytułu Ga
zownia

Walalis należy da tych V; 
dzi, którzy wiecznie coś kom
binują. W tej chwili pracuje 
znowu nad zastosowaniem u- 
lepszonego. przerywacza przy 
silnikach elektrycznych, który 
uniemożliwi ich uszkodzenie.

A  nagroda? Przeznacza ją

W  niedzielę wyjeżdżamy na wieś 
pociągiem pullmanowskim „Orbisu64
Piękne miejscowości*— dobre zaopatrzenie — liczne atrakcjo

ga dokładnego oracowania i  u - 
zgodnienia szczegółów ze związ 
kami zawodowymi. Warszaw
ski oddział „Orbisu”  zwrócił

Oddział warszawski „Orbisu”  włączając się do ogólnej ak
c ji wczasów niedzielnych dła świata pracy, przystąpił da 
stałej organizacji wycieczek jednodniowych. Wycieczki „O r
bisu”  wyjeżdżać będą do miejscowości położonych w obrę
bie 70 km od stolicy i  posiadających idealne warunki letni
skowe. Specjalne ekipy urzędników „Orbisu”  wyruszyły już 
w  teren, celem wynalezienia najpiękniejszych zakątków. 
Dotychczas zgłoszono 3 miejscowości: Rybienko (koło Wy
szkowa), Celestjmów - wieś i  Urle - wieś.

Dotychczasowe wycieczki I, 
świąteczne i  niedzielne orga
nizowane przez Polskie Biuro 
Podróży „Orbis” obsługiwały 
jedynie ścisłą ograniczoną i-  
lość osób. Były one niedostęp
ne dla świąta pracy. Robotni
cy nie mogli pozwolić sobie na 
zapłacenie k ilku  tysięcy zło
tych, tyle bowiem kosztowała 
karta uczestnictwa w wyciecz
kach „Orbisu”.

Dwa pulmanowkie pociągi 
Obecnie —

nisterstwo Komunikacji przy
znało dla uczestników wycie
czek niedzielnych 30-procento- 
wą zniżkę. Przy takiej zniżce 
karta uczestnictwa dla człon
ków Zw. Zawodowych koszto
wać będzie 350 zł. Dobrze by
łoby jednak, aby Ministerstwo 
Komunikacji zwiększyło ska
lę zniżek do 50 proc. Wtedy 
koszty wycieczki można by 
poważnie zmniejszyć.

Stał?

się do rad zakładowych war
szawskich zakładów pracy »  
prośbą o współpracę. Na ra
dach zakładowych spoczywać 
będzie obowiązek opracowywa 
nia listy uczestników i  inka
sowania należności.

Pierwsza wielka niedzielna 
wycieczka „Orbisu” wyruszy 
z Warszawy w  niedzielę 26 
czerwca br. Ze względu na 
krótk i term in „Orbis” prosi 
przedstawicieli tych rad zakła 
dowych, które chciałyby zor
ganizować wycieczkę o skon- 

-wanie się z tow. Gryn- 
,Orbis” — Polonia, 

Vie 5, telefon

na Kupno m otocykla , o k tó 
ry m  m arzy od dłuższego czasu.

Pompka tow. Panka
Pompka spirytusowa do od

mrażania gazowych latarń u- 
licznych, pomysłu tow. Bo
lesława Panka odda olbrzy
mie usługi ekipom technicz
nym Gazowni, które czuwają 
nad oświetleniem ulicznym.

Często zimą zdarza się, że 
para znajdująca się we wnę
trzu latarni zamarza. Dotych
czas latarnię trzeba było rę
cznie przemywać spirytusem

Pompka spirytusowa Panka 
nie tylko zaoszczędza wiele 
zbytecznego wysiłku „la ta rn i
kom“ , lecz redukuje znacznie 
ilość używanego na ten cel spi
rytusu.

150 tys. zł zaoszczędzi Ga
zownia dzięki pomysłowi tow. 
Panka.

Wciąż nowe pomysły
No, kupię sobie dobre 

ubranie — mówi tow. J. Stan
kiewicz, gdy inż. Kowalski, 
przewodniczący Komisji U- 
sprawniania i  pomysłów przy 
Gazowni — zawiadamia go o 
(przyznaniu 12 tys. zł nagrody 
za pomysł zastosowania spec
jalnego przyrządu do szlifie
rek, k tóry umożliwia szlifo
wanie bardzo długich przed
miotów.

Dotychczas tego rodzaju 
.prace Gazownia musiała od
dawać innym firmom, prze
ważnie prywatnym. Koszto
wało to grubo drożej i  nie za
wsze było należycie zrobione.

Nie jest to pierwszy wyna
lazek Stankiewicza. Ma on na 
swym koncie wiele drobnych 
’ ’ sprawnień w  tokarnictwie,

n. noże kształtowe do 
~zania ilości operacji, 

zmniejszające czas 
de usługi oddał 

'szowni pro- 
zakresie 
•zebane

Spółdzielnie pracy 
wykonały 

półroczny plan
Jak wynika z meldunków, 

napływających do Centrali 
Spółdzielni Pracy, w  poszcze
gólnych województwach plan 
półroczny, wykonany został o 
1—1,5 miesiąca przed term i. 
nem.

Najwcześniej wykonały pół
roczny plan spółdzielnie pra
cy woj. olsztyńskiego.

„ Kobiety
przodownice pracy
1® robotników, uczestniczą

cych we wspózawodnictwie 
pracy w piotrkowskiej fabry
ce sklejek przekroczyło znacz 
nie ustalone normy. Na czoło 
wych miejscach wśród współ
zawodniczących , robotników 
znajduje się 8 kobiet.

Pierwsze miejsce i  ty tu ł 
przodownicy pracy zdobyła 
robotnica Józefa Kopyciel, wy 
konując 100 proc. normy.

Dalsze miejsca zajęli: łusz. 
czarz Jan Misztela — 155 proc., 
robotnik Józef Trojanowski— 
163 proc. oraz Józefa Zielon
ka, obsługująca prasę — 148 
proc.

Dzieci polskie 
z zagranicy 

na wczasach w kraju
Na obszarze okręgu szkolne

go szczecińskiego, spędzą wcza 
sy letnie dzieci polskie z Cze
chosłowacji, Węgier i  Austrii. 
Dzieci te rozmieszczone będą 
w trzech kąpieliskach: Świno
ujściu, Sliwinie Bałtyckim i 
Niechorzu i  przebywać będą 
na wczasach 6-tygodniowych 
wspólnie z dziećmi z kraju.

Bezpłatne bilety na mecz 
Polska - Dania

rekordzistówdla murarzy-
Polski Związek P iłk i Noż

nej przekazał naszej redakcji 
bezpłatne bilety na niedziel - 
ny mecz Polska — Dania. B i 
lety te PZPN ofiarowuje 
warszawskim murarzom - re
kordzistom.

Bilety są do odebrania w 
redakcji „Trybuny Ludu”  ul. 
Smolna 12, IV  piętro, pokój 
Nr. 19.

Prosimy więc tow. tow.

Dzięcioła, Szadkowskiego, Re 
ligę, Franaszczuka, Fr. Pta- 
szyńskiego, Musiała, Woźnia
ka, Poręckiego, Markowa, 
Krysiaka, Łukowskiego, Dań 
skiego, Gumińskiego, Wilma- 
na, Banasiaka, H. Ptaszyn - 
skiego, Zimolęga, Orzechów 
skiego, Wyrzykowskiego i  
Bednarczyka o zgłoszenie się 
po odbiór biletów w piątek 
o godz. 16 — 18,

Harcerskie obozy letnie
szkołą pracy społecznej 

12 tys. młodzieży woj. warszawskiego 
przygotowuje do wyjazdu na obóz

W tegorocznej akcji letniej ZHP weźmie udział 12.216 mło
dzieży z woj. warszawskiego. We wszystkich powiatach 
trwają gorączkowe przygotowania. Niektóre hufce pomy
ślały dosyć wcześnie o obozie. Inne jak np. Sokołów czy 
harcerki z Ostrowi ze zdwojoną energią muszą teraz na
drobić stracony czas.

Tuczarnie 
przemysłowe 

w woj. gdańskim
Pogłowie trzody chlewnej w  

majątkach państwowych woj. 
gdańskiego stale zwiększa się. 
Od 1 stycznia br. liczba ma
cior w  PGR zwiększyła się o 
100 proc.

Planuje się uruchomienie 
tzw. tuczami przemysłowych 
w rejonach miast: Wejherowa, 
Gdyni, Gdańska, Tczewa, Mai 
borka, Elbląga, Kwidzynia 

tumu. Tuczarnie te będą 
upatrywane w karmę pocho- 
cą z odpadków żywnościo
wi większych zakładów prze 
łowych wymienionych 

■

j  mstoku
.i ostatnich dniach sytua

cja na rynku mięsnym w woj. 
białostockim uległa dalszej 
poprawie. Plany skupu żyw
ca we wszystkich powiatach 
są realizowane z nadwyżką. 
Podaż żywca na spędach i ta r
gach wzrosła w  porównaniu 
z poprzednim) miesiącami o 
45 proc.

Niemniej dobre wyniki daje 
akcja skupu zakontraktowane
go żywca.

pojadą przedstawiciele m ilic ji 
rzecznej, aby roztoczyć opiekę 
nad kąpiącymi się a także na
wet karetka pogotowia ratun
kowego z lekarzem.

Wszystkie miejsca w wago
nach kolejowych będą nume
rowane. Każdy wczasowicz o- 
trzyma uprzednio kartę uczest
nictwa z odpowiednim nume
rem.

350 złotych
Najważniejsza zaleta wy

cieczki, to je j niski koszt. M i-

. icki.
W dyskusji podkreślono, że 

przykładem dobrej pracy na
uczyciela i osiągniętych wy
ników w nauczaniu i wycho
waniu winien być nauczyciel 
radziecki, który'wychował już 
nowego człowieka, w duchu 
socjalizmu.

Stwierdzono, że większość 
Komitetów Rodzicielskich speł 
nia dodatnią rolę w środowi
sku wiejskim, wiążąc szkołę 
ze społeczeństwem i starając 
się o je j potrzeby w zarzą
dach gmin i instytucjach.

SO .

sów otitó
nauczycieli społecznych, 
szcza w miejscowościach on 
dalonych od szkoły. Umożli
w i to dostęp do kursów lu 
dziom nie umiejącym czytać 
i pisać i zwiększy liczbę pun
któw nauczania indywidual
nego.

Nauczyciele postanowili do
łożyć wszelkich starań, aby 
zwiększyć ilość kursów. Zo
bowiązali się również poma
gać nauczycielom niewykwa
lifikowanym. (k)

Galv

— Dzię.., 
sprawnieniom —
Kowalski — mogła 
zadeklarować 1.330.00o zi . 
szczędności na rok 1949.

— Spodziewamy się jadnak, 
że do końca br. podniesiemy 
tę sumę do 5 milionów zł — 
dodaje.

R. Śl u s a r e k

l lja  Erenburg

B t S J K W . / a
Tłum. St. Strumph-Wojtkieivicz

Pocisk obłamął k ilka  choinek. Kiedy goniec, któ
ry  szedł daleko z tyłu, dobiegł do niej, Raisa już nie 
żyła.

— Co za idiotyczny przypadek — krzyczał puł
kownik.

Następnie rozgniewał się sam na sdebie: dlaczego 
idiotyczny?... Wszystko było tutaj głupie i wszyst
ko logiczne — wojna... Ot, dziewczyny szkoda. Do
bra była z niej dziewczyna....

Kiedy Raisę grzebano, karabin jej uroczyście 
wręczono snajperowi Kuzniecowowi. Zaczął on 
mówić dobitnie:

— Zobowiązuję się bić nienawistnego wroga...
Głos mu się urwał. Kuzniecow zamrugał i  głosem

głuchym, jakby mówiąc do samego siebie, zakoń
czył:

— Wielki miała ból — dziecię je j umęczyli. Nigdy 
tego nie zapomnę...

Podniósł karabin .ponad głowę,, następnie przybli
żył go do ust i  z szacunkiem ucałował.

ROZDZIAŁ 21.
Fralilein Christihe Staube miała wrażenie, że 

jest ciężko chora; dwoiło się je j w oczach, mę
czyły to bicie serca, to mdłości. Obozowy le
karz Fussner oświadczył:

— Nic poważnego, zjawiska związane z wie 
kiem i nerwy, to znaczy wiek krytyczny kobie
ty  plus krytyczna sytuacja Niemiec...

Za wiele sobie pozwala! Nie tak dawno o- 
świadczył:

— Dentyści mają zamiar wgrywać zęby przez
nos, '  „

2 3 4 1 Panna Staube nie zrozumiała tego. Wyjaśnił 
’ je j :

— Bo n ik t nie śmie otwierać ust...
K ilka dni temu fra iile in Staube była u swo

je j dawnej koleżanki Annchen — obchodzono 
wyzdrowienie brata Annchen Richarda, k tóry 
odniósł ranę na froncie wschodnim. Przyszli 
krewni tego rodzeństwa — małżonkowie Halle, 
którzy niedawno przybyli tu z Berlina. Frau 
Halle, korpulentna, astmatyczna blondynka, 
gdakała:

— To jest okropne! Fritz zachorował, leczą 
go fioletowymi promieniami, nie ma w tym nic 
dziwnego — właśnie jechał do góry, a dom za
czął się palie, winda stanęła pomiędzy piętrami. 
Powiedziano mu, żeby zeskoczył, ale odjęło mu 
nogi. Czyż to nie jest prawdziwy koszmar? Ku
piłam mu na urodziny sewrski wazon, teraz 
niemożliwością jest znaleźć w magazynach coś 
przyzwoitego, a to był wazon nadzwyczajny, 
przywiózł go z Francji pewien urlopnik, chciał 
pięćset marek, oddał za sto pięćdziesiąt, a na 
pewno kosztować powinien dobry tysiąc. Do
któ r W inter powiedział ,że jest muzealny, no i  
wyobraźcie sobie •— wazon również poszedł w 
kawałeczki!...,

— Nie mogę zrozumieć, dlaczego się pozwala 
na te terrorystyczne naloty — rzekła fra iile in 
Staube. — Przecież na pewno istnieje jakaś kon
wencja... Her Kirchof powiedział mi wczoraj, że 
jego szwagra zasypało w piwnicy. —

Richard roześmiał się idiotycznie:
— Zasypałb? Zdarza się... Jeżeli chodzi o 

mnie, to wolę już wszystkie bombardowania ca
łego świata, niż rosyjską artylerię.

Zaczęto mówić o perspektywach wojny. Herr 
Halle mówił:

— Nowiny są raczej smutne, ale nie należy 
tracić ducha. F iihrer oświadczył, że jego nerwy

Frau Halle podniosła chusteczkę do oczu:
- Moje nerwy już nie wytrzymały...

Richard znowu roześmiał się głupio •
— Führer rzekł -  „być, albo n ie ’być? o! 

jest pytanie” ... Przed wojną byłem na „Hamh 
cie , me podobało mi się. Ale, naturalnie, ci. 
kawę jest, jak się to wszystko skończy...

Skończy się dobrze — odparł herr Halle. 
— Rosjanie ̂  daremnie liczą na drugi front. 
Sprzyrr s" żeńcy nie wylądują w tym rqku, już 
pół roku mija, jak muszą dreptać pomiędzy 
Neapolem a Rzymem.

Doktór Fussner, który do te j chwili w mil - 
czemu zajadał wieprzowinę z kiszoną kapustą, 
otarł ręką wąsy i  uśmiechnął się:

— Czy pan sądzi, że Rosjanom potrzebny 
jest obecnie ten drugi front? Nic podobnego! 
Ale za to pewien tutejszy kupiec niedawno mi 
wyłożył: „Niechby prędzej wylądowali — póki 
nie ma tu czerwonych” ...

— Co za hańba! — zawołał Halle.
Richard zarechotał. Fräulein Christine p o 

czuła, że duszą ją  łzy i  wybiegła do przedpo
koju.

Już mija półtora roku, jak' Staube służy w 
tym obozie. Obrzydły je j i rosyjskie twarze i 
rosyjskie pieśni. Gdyby mogła ,to pozabi lała
by wszystkie... Niektóre z tych dzikusek udają 
posłuszeństwo, a jedna nawet oświadczyła, że 
chce po wojnie zostać w Niemczech. Christine 
nie uwierzyła jej. Nie wierzy ani jednej Rosjan
ce — wszystkie one pragną, żeby Niemcy zo
stali pobici. Wystarczy widzieć, jak się cieszą 
z bombardowań!... Fraülein Staube próbowała 
wszystkiego — i policzkowała je i rozmawiała 
życzliwie. Nic nie pomaga: one nienawidzą jej. 
Więc panna Staube odczuwa strach: jeżeli czer
woni wtargną do Niemiec, to te dziewki ją  za 
duszft.

tywające chłodnie 
dla połowów 
\  rybackich

ga przybrzeżna w 
ie przystąpiła do prze’- 
2 barek na pływaja-

inie.
z nich obsługiwać bę 

ew Szczeciński, druga 
arzyszyć będzie ryba- 
połowach na morzu.
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Przygotowania do obozu o- 
bejmują dokładne zapoznanie 
się z miejscem, na którym  bę, 
dzie się obozować, badania le
karskie młodzieży, skompleto
wanie sprzętu i  przygotowa
nie programowe. '

Teren obozowania musi bo
wiem być zdrowy i  suchy, 
mieć dobrą wodę do picia i  ką 
pieli, łatwość dostarczania żyw 
ności Trzeba także zapewnić 
obozowi pomoc sanitarną. Po
za tym należy zapewnić mło
dzieży dobre warunki pracy 
harcerskiej, która obejmie 
wiele pożytecznych dla społe
czeństwa i  kra ju  służb obozo
wych.

Cztery ośrodki
Obozy młodzieży z woj. war 

szawskiego zgrupowane będą 
w czterech zasadniczych' o- 
środkach: szczecińskim, Su 
walszczyźnie, w  okolicach 
Prudnika i  Nysy oraz w  woj. 
warszawskim.

Do woj. szczecińskiego, nad 
morze, .wyjedzie młodzież z po 
wiatów: Płock, Przasnysz, Gró 
jec, Sierpc, Pułtusk oraz mło
dzież z części powiatu war
szawskiego (Nowy Dwór i  Le
gionowo).

W służbie społecznej mło
dzież ta wykonywać będzie 
prace związane z ochroną la
su przed szkodnikami, z akcją 
kulturalno - artystyczną, po
mocy przy żniwach i  opiekę 
nad dzieckiem.

Około Suwałk zgrupują się 
obozy młodzieżowe z powia
tów: Gostynin, Węgrów, Cie
chanów, Ostrów Mazowiecka, 
Siedlce i części powiatu war
szawskiego (Falenica). Obozy 
te prowadzić będą akcję ku l
turalno - oświatową, pop u lary 
zację biblioteczek KUK-u, ak
cję sanitarną, pomoc żniwną i 
służbę dziecku.

Na Su walszczyźnie odbywać 
się będą w  lipcu i  sierpniu, o- 
boży szkoleniowe, które przy
gotują do pracy 955 druży
nowych harcerek, harcerzy i  
zuchów.

W okolicy Prudnika, Nysy, 
Grodkowa obozować będą 
grupy obozów z powiatów: 
Mińsk, Garwolin, Sochaczew, 
Grodzisk Mazowiecki i  pow, 
warszawskiego (Otwock).

Młodzież z Końska obozo
wać będzie w  powiecie płoc
kim, a z Działdowa w  swoim 
powiecie ̂ — harcerki i  harce
rze z M ławy w  powiecie Ry
bim

Szkoła życia
Obowiązki obozowe i  praca 

społeczna pozwolą młodzieży 
zdobyć wiele nowych umiejęt
ności i  praktycznie zastosować 
wiedzę szkolną.

W walce ze szkodnikami np. 
młodzież pozna niszczycieli na 
szych lasów oraz sposoby za
bezpieczenia przed nim i szkó
łek leśnych.

Pełniąc służbę kulturalno -  
oświatową nauczy się mło
dzież piosenek ludowych, de
klamacji, tańców ludowych, 
krakowiaka, kujawiaka, ma
zura, by później zademonstro
wać swe umiejętności okolicz 
nej ludności. W opiece nad 
dzieckiem małe harcerki na
uczą się same wielu miłych i 
uczących zabaw, a harcerze 
majstrowania zabawek.

Każde zadanie nauczy ich 
pokonywać trudności i  czynić 
życie coraz lepsze, dla wszyst
kich ludzi.

Opieka na obozach jest za
pewniona. Na 20 dzieci przy
pada jeden opiekun. Aparat o- 
piekuńczy stanowią nauczycie
le. instruktorzy harcerscy, oraz 
starsi bracia ZMP-owcy.

Z. RYBICKI

Wojewódzka konferencja 
Ligi Kobiet w Białymstoku

m
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W Białymstoku odbyła się 
wojewódzka konferencja ak
tywu Lig i Kobiet z udziałem 
przedstawicielki KC PZPR. po 
słanki Orłowskiej, przedstawi
cielek zarządów wojewódz
kich L ig i Kobiet z Olsztyna i  
Gdańska oraz delegatek ze 
wszystkich powiatów Biało
stocczyzny, poświęcona podsu
mowaniu wyników I I  etapu 
współzawodnictwa organizacyj 
nego oraz powzięciu uchwał w

I I Isprawie przystąpienia do 
etapu współzawodnictwa.

W ciągu obrad przedyskuto
wano warunki I I I  etapu współ 
zawodnictwa pracy. W jego ra 
mach członkinie L ig i Kobiet 
w woj. białostockim rywalizo
wać będą z kobietami woj. 
olsztyńskiego i gdańskiego. Po 
wołano specjalną komisję 
współzawodnictwa, w  której 
skład weszły 2 przedstawiciel- 
ki z każdego województwa.

Do wykonania rocznych planów 
na 22 ^lipca wzywają robotnicy 

przemysłu wapiennego
We wrocławskim zespole Za 

kładów Wapiennych w  Woj
cieszowie. odbyło się zebranie 
przodowhików pracy działu 
górniczego j działu pieców.

Przodownicy: J. Szafiński, 
J. Szymczak. T. Piotrowski, 
W. Pajorski, S. Dulewicz, L. 
Lewandowski i  A. Wawrzak, 
zobowiązali się wykonać do

dnia 22 lipca br. swe roczne 
zadania. Jednocześnie wezwali 
om resztę załogi do podjęcia 
współzawodnictwa. Ponadto 
przodownicy wezwał; wszyst
kich przodowników pracy in
nych zakładów wapiennych do 
wykonania rocznych zadań w 
tym samym terminie.

K 0 H K D R S
na dzieła z dziedziny malarstwa, rysunku | grafiki 

dla „Domn Wojska Polskiego“ w Warszawie

Zarząd Główny Związku Polskich Artystów Plastyków rr?- 
k f t n w f a z^ c<rITie »Domu Wojska Polskiego“  w  Warszawie 
konkurs na dz-.eia z dziedziny malarstwa, rysunku i g ra fik ’ 
których tematy będą obejmowały: epizody z wyzwoleńczych 
z A n ^ M  Wojska Polskiego, prowadzonych wespół
i inne ą Radziecką’ ePlzody z walk Gwardii i  A rm ii Ludowej

Pełne warunki konkursu otrzymać można od dnia 20.V I 49 i 
w Zarządzie Głównym Z.P.A.P- -  ul. Foksal 2, w godz 10—15 
w Zarządzie Okręgu Z.P.A.P. -  Walecznych 28, oraz we wszyJ 
stkicn Okręgach i  Oddziałach Z.P A P. w  Kraju.

SEKRETARZ KONKURSU



Z teatru

Bohaterowie i szpiedzy
»Okno w lesie“ , sztuka w 4-ch odsłonach L. Rachmanowa 

1 E. Ryssa. Przekład Aleksandra Maliszewskiego. Premiera 
w  Teatrze Powszechnym.

Zakonspirowana chata w  le
sie, pośród niedostępnych ba
gien! Uczony strzeżony przez 
partyzantów! Laboratorium 
pod strzechą* Kradzież wyna
lazku! Piękna Wala i  zakocha 
ny asystent! Czy cenna szcze
pionka wpadnie w  ręce wro
ga? Tajemnicze strzały! Uciecz 
k i i  pojmania! Sensacyjne 
śledztwo! Piąta kolumna dzia
ła! Złowieszcza burza! Tragicz 
na dłonie na szybie* K to zabił? 
Na tropie zbrodni! Ozy spra- 
dliwość zwycięży?

Co to jest? Wątki najnow
szej powieści Agaty Christie 
czy jakiegoś innego mistrza 
powieści ■ detektywistycznej ? 
Scenariusz bajecznie sensacyj
nego i  dech zapierającego f i l 
mu? Unowocześniona sherlo- 
kiada?

I  tak, i' nie. Jakkolwiek bo
wiem sztuka radzieckich auto
rów Rachmanowa i  Ryssa jest 
bezsprzecznie z rodzaju sensa
cyjna -  kryminalnych, daleka 
jest zarazem od sensacji dla 
sensacji i  od koncesji dla złych 
lub spaczonych gustów.

Wydaje się przeto niesłusz
nym zdziwienie i  zaskoczenie, 
z jak im i niektórzy widzowie 
patrzyli na „Okno w  lesie“ . 
Sensacyjna fabuła odbiegająca 
od tego obrazu ja k i w yrob ili
śmy sobie o sztokach radziec
kich 1 ■wywołane nią rozczaro
wanie? A czemu to dramat 
zbrodni i  śledztwa ma być 
czymś gorszym od komedii mu 
zycznej albo wodewilu? N ik t 
•współczesnej radzieckiej dra
maturgii nie. zarzuci ucieczki 
od w ielkiej problematyki, od 
aktualnych zagadnień politycz 
złych i  społecznych. Dzieła 
przodujących dramatopisarzy 
przepojone są treścią i  tema
tyką ideologiczną w  stopniu 
który widz mieszczański na
zywa zjadliwie nadmiarem. 
Tym bardziej mają prawo w  
cieniu tych dzieł czołowych, 
znaleźć swe miejsce na scenie 
operetki h la  „Wiosna w  Mo
skwie“ czy też sensacje k ry 
minalne, jak właśnie „Okno w 
lesie“ . Współczesny teatr ro
syjski stać na chwilę beztros

kiego śmiechu lub natężonej 
uwagi nad krzyżówką krym i
nalną. Zwłaszcza, gdy sztuka 
jest doskonale zrobiona, od 
pierwszego momentu zacieka
wia i  wciąga widzów do prób 
samodzielnego rozwikłania po
nurych zagadek domku w  le
sie, gdy umiejętnie stopniuje 
efekty, a napięcie dramatyczne 
rozładowuje dopiero w  ostat
niej scenie. A że przy tym pró 
blem kryminalny osadzony 
jest w  rzeczywistości społecz
nej, budzi czujność i  wdraża 
w umysły widzów, że walka 
jeszcze trw a — zgorszyć się 
„Oknem w  lesie“ mogliby tylko 
nadgorliwcy.

Sztukę zagrano wcale do
brze, jakkolw iek bez uwzględ
nienia kolorytu lokalnego- Wa 
lunia Hanny Bielskiej była u- 
rocza, lecz przypominała pos
tać raczej z polskiego melodra 
matu, niż z radzieckiej sztoki 
sensacyjnej. Imponował posta
wą Jaśkiewicz, przewidujący, 
opanowany, drapieżny. Libner 
był szlachetnym uczonym, Sa- 
mogi dzielnym partyzantem, 
a Tkaczyk przenikliwym pod 
pozorami dyletanctwa sędzią 
śledczym. Roszkowski w  ro li 
czającego się, obleśnego stola
rza dał postać wyrazistą, lecz 
odrobinę przerysowaną.

Rozmiary chaty w  lesie, do
brze dostosowane do rozmia
rów sceny praskiej, u ła tw iły 
Szpakowiczowi zadanie deko
racyjne, tak, że m iał tym  ra
zem do rozwiązania łatwiejszą 
łamigłówkę. Trudne zadanie 
przypadło za to Ładosiównde, 
która nie mogła pomniejszyć 
wymiaru aktorów. Dała sobie 
jednak dobrze radę i  wyzyska
ła umiej ętąie krótkie spięcia d 
dramatyczne napięcia fabuły, 
wymowę rąk, huk strzałów, je 
k i wichru, świst burzy, n iu
anse świetnie przeprowadzone 
go śledztwa.

Sumując; sztuka Rachmano
wa i  Ryssa jest kryminalną 
bombą — owszem, ale jest też 
bardzo żywo zrobionym i  w 
ogólnym rachunku na pewno 
pożytecznym widowiskiem te
atralnym. JASZCZ.

Biedny Nowakowski
Wśród zgodnego chóru 

miernot emigracyjnego
śmietnika rozbrzmiewają
czasem głosy in f a n t  te rr i
ble“  światka komediantów, 
zabawiających się w rząd, 
prezydenta, m inistrów etc. 
Takim strasznym dziadu
niem w charakterze dziecia
ka jest na pewno nie pozba
w iony talentu publicystycz
nego pan Zygmunt Nowa
kowski. Jest już za stary, 
aby przyznać się nawet 
przed sobą, że jego życiowe 
ideały zbankrutowały i  że 
znalazł się u schyłku swych 
lat wśród sfory cyrkowych 
piesków, dających ucieszne 

widowisko p.t. ,yZawiedzione 
sny czyli megalomania uka - 
rana“ .

Niemniej jednak od czasu 
do czasu wymieniony otrzą - 
sa się na chwilę z ponurej 
bezmyślności otoczenia i  wy
skakuje z jakimś artykułem  
czy oświadczeniem, w którym  
rąbie prawdę w oczy swym 
przyjaciołom. Wówczas pod - 
nosi się wściekły jazgot pies
ków, które zaciekłym ujada
niem pragną zagłuszyć sło
wa prawdy.

Tak i  tym  razem. P. Zyg
m unt Nowakowski znudził 
się wielomiesięcznymi ujada 
niami piesków w związku ze 
sprawą Mindszenty'ego i  
kropnął w emigracyjnych 
„ Wiadomościach“  artyku ł, w 
którym powiedział parę słów 
prawdy o stosunku papieża 
do faszystów. W artykule

znalazły się takie sformuło
wania:

,Jakże dziwnie brzmią 
dzisiaj słowa: ,Kościół nie 
drży z obawy przed groź
bami i  niezadowoleniem po 
tęg tego świata“ . Ależ 
drżał przez wiele dłu
gich la t! Ależ obawiał 
się niezadowolenia! Ależ 
milczał konsekwentnie, 
gdy setkami ginęli księ
ża polscy, zabijani, 
torturowani w obozach 
koncentracyjnych“ . 
Oczywiście —  takie stwier

dzenie, zgodne z prawdą, a 
mówiące o beztrosce papies - 
Jdej wobec morderstw hitle - 
rowców, musiało wywołać szu 
mik w światku emigranckim.

Odezwało się pisemko, zwą 
ce się „W ierną Polską“  i  na
pisało, że Nowakowski —  o- 
czywiście —  „szarga“ , z n ie 
waża“ , „zniesłaicia“ , że jest 
„ napastliwy“ , z ja d liw y "  i  t. 
d. A  wreszcie pisemko wyska 
kuje z największym oskarże
niem:

„W  dzisiejszych czasach 
...taki a rtyku ł ja k  k a r d y 
nalna sprawa“  jest stawa
niem w jednym szeregu z 
komunistami. I  tego fak
tu nic nie zmieni“ .

Biedny Nowakowski! On, 
któ ry  życie poświęcił na wal 
kę z komunizmem, na sta - 
rość został pasowany na ko
munistę. Biedny Nęwakow • 
ski, na co mu przyszło!

JOTER

Wśród młodych entuzjastów 
pracy i pokoju

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

Marian Podkowiński
Weimar, w czerwcu

Pośrodku miasta stoi duży, 
biały dom — centralna siedzi
ba FDJ (demokratyczna orga
nizacja młodzieżowa) na Tu
ryngię. Umówiliśmy się z kie
rownictwem tej organizacji na 
półgodzinną rozmowę, a opu
ściliśmy gmach po trzech go
dzinach ciekawej dyskusji.

Młodzież uczy się demokracji
Nasz gospodarz, Heinz Liepp 

man, wiceprzewodniczący FDJ 
na Turyngię, z uwagą słuchał 
naszych obaw o przyszłość 
młcdzieży niemieckiej. „Zrobi
liśmy w ielki szmat drogi na 
polu demokratyzacji — powie 
dział nam — i  dziś możemy 
swobodnie kroczyć nowymi 
szlakami historii.“

FDJ liczy na tym  terenie 
1.200 młodych aktywistów, któ 
rzy przekroczyli normy produk 
c ji w  przemyśle Przeciętnie 
wśród przodowników pracy 
je s t-10 proc. młodych. Ideolo
giczne przekształcenie — zda-

niem Lieppmana — zrobiło zna 
czne postępy w  stosunku do 
uh. roku, biorąc pod uwagę 
bardzo trudny teren Turyngii, 
gdzie mieszczaństwo i  reak
cyjny k ler mają dość silne 
wpływy. Wraz z poprawą sy
tuacji gospodarczej polepszył 
się również poziom ideologicz
ny. Zmienił się korzystnie sto
sunek do ZSRR, do reform 
społecznych i  Planu Dwulet
niego.

W sprawie stosunku do Pol
ski i  problemu granicy na O- 
drze również zaszły pozytyw
ne zmiany — stwierdza Liep- 
pman. — Dziś kwestię tę moż 
na spokojnie omawiać nawet 
z przesiedleńcami.

Zainteresowanie Polską
— Wśród młodszych roczni

ków — powiedział Lieppman 
— powoli zanika długo wpa
jane przez adeptów Baldura 
von Sehiracha pojęcie „Herren 
volku“ , straszna trucizna dla 
młodych dusz; również walka

Dom Wojska Polskiego 
ogłasza konkurs otwarty

Zarząd Główny ZPAP ogła
sza niniejszym na zlecenie „Do 
mu Wojska Polskiego“ w  War 
szawie ¡konkurs otwarty na 
dzieła z dziedziny malarstwa, 
rysunku i  grafiki.

Tematem konkursu mogą 
być epizody z walk na szlaku 
bojowym Lenino — Berlin, e- 
pizody z walk Gwardii i A rm ii 
Ludowej, z walk polskich de.- 
mokratycznych oddziałów w 
Hiszpanii oraz współpraca woj 
ska z ludnością cywilną w  ro l
nictwie, odbudowie itp.

Konkurs jest otwarty i dzię
k i temu mogą wziąć w  nim  u- 
dział wszyscy zrzeszeni i  ttie- 
zrzeszeni czł. związku. Kon
kurs zostanie przeprowadzony 
na podstawie Regulaminu Kon 
kursu z zakresu plastyki or
ganizowanych przez ZPAP.

Za najlepsze prace przewi
dziane są cztery nagrody;

I  — 200.000 zł. I I  — 150.000 
zł. I I I  — 100.000 zł. IV  — 
80.000 zł.

Prace nagrodzone stają się 
własnością „Domu Woj ¿ta Pol 
skiego“ .

Ostateczny term in składania 
prac konkursowych upływa z 
dniem 25 września 1049 r.

Wystawa konkursowa zosta
nie otwarta w Warszawie w  ro 
cznicę b itw y pod Lenino dni” 
10 października br. i  potrr 
koło 20 dni.

Szczegółowe waran1' 
kursu można otr'1"”"' 
szawie w  sekre'
ZPAP, Walc 
wszystkie) 
łach ZF

z antywschodnim kompleksem 
przyniosła pozytywne rezulta
ty. Po pierwszej wycieczce do 
Polski i  po sprawozdaniach z 
kongresu młodzieży, kierownic 
two FDJ otrzymywało przez 
długi czas setki listów od 
swych członków z prośbą o mo 
żnośf zwiedzenia Polski, aby 
zobaczyć demokratyczny roz
wój naszego kraju. Wiele zgła 
szało się do ochotniczych dru
żyn, aby wziąć udział w  od
budowie Warszawy, miasta, 
które zniszczyła hitlerowska 
nienawiść.

Dobre wrażenie — zdaniem 
naszych młodych gospodarzy 
— zrobiła na niemieckiej mło 
dzieży umowa handlowa. W i
dząc pomoc ze wschodu, mło
dzi demokraci mają w  ręku 
poważny argument, że Polacy 
pragną budować i  pomagać 
nie zaś niszczyć. „A  to jest je
den z najważniejszych elemen 
tów pokoju między nami“  — 
powiada nam Lieppman przy 
aphiazie pozostałych kolegów.

Przeobrażenia społeczne
Na znaczne trudności napo

tyka FDJ wśród młodzieży u- 
niwersyteckiej, która w  lw ie j 
części rekrutuje się z kół drób 
nej burżuazji oraz ze sfer u- 
rzędniczych. Jeden z naszych 
rozmówców przypomina, że 
przed wojną odsetek robotni
czy na uniwersytetach był 
bardzo nikły. W Królewcu np. 
na 2000 studentów — było za
ledwie 18 pochodzenia rot' -o- 
niczego. W Jenie —
7 proc.

O b e c n i

Z zawodów szybowe
-i'. • ' :

Pracownicy Instytutu Szybo wcowego w Bielsku z zain
teresowaniem obserwują szy bowce w locie.

roto WAT

..xiat 
uniwersy- 

_n, ponieważ nie miał na 
m  środków. Wyznaczenie po
ważnych kwot na stypendia i  
książki poprawiło tu znacznie 
sytuację. Zarządzenie Niemiec 
kiej Komisji Gospodarczej o 
popieraniu ludzi nauki i szto
ki zrobiło wielkie wrażenie, 
dając obecnie gwarancję wy
nagrodzenia długich lat stu
diów zarówno spauperyzowa- 
nej przez wojnę młodzieży, 
jak i  ludziom, którzy zamie
rzają poświęcić się nauce.

Podczas gdy wśród reakcyj
nej młodzieży liczne są obja
wy nihilizmu i negacji, człon
kowie FDJ imponują wyso
kim  poziomem moralności i 
intensywną pracą. Dlatego 
również sprawa reparacji nie 
jest już dzisiaj przedmiotem 
dyskusji.

FDJ — to szkoła nowej de
mokracji niemieckiej.

Wymarzone wczasy
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Opowiadania Narbntta
„Książka i  Wiedza“ wyda

ła opowiadania Ignacego Nar- 
butta pt. „Filiponka“ (St r . 
170), zaw iera jące oprócz ty tu 
łowej n o w e li, opow iadanie 
„Tato w  B rzydaezow ie“ . Te
m atem  obu opow iadań  jest 
w a lk a  lu ao w e j p a r ty z a n tk i poi 
sk ie j z faszyzmem.

Pochodzenie życia 
Prof. Oparin przedstawia z 

dużym talentem popularyza
torskim w n iew ie lkie j. (36 str.) 
broszurce „Współczesne poglą
dy na pochodzenie życia“  (Pań 
stwowy Instytut Wyd. Rolni
czych).

Nowe wydanie Knzniecowa 
i  Ostrowitianowa 

Jako t  tom biblioteki ekono
micznej „Książki i  Wiedzy" 
ukazały się w  nowym -wyda
n i*  prace marksistów popula
ryzatorów radzieckich-; Kuz-

dodatkowa") i  Ostrowitianowa 
(„Płaca robocza i  dzień robo
czy“ ) w przekładach Celiny 
Budzyńskiej i  Elżbiety Wąso
wicz (str. 124).

Dzień i  noc
W świetnej serii popularno

naukowej „Książki, i  Wiedzy“ 
ukazały się nowe — dwudzie
sty piąty i  dwudziesty szósty 
— tomiki; R.W. Kunickiego 
„Dzień i  noc. Pory roku“ i 
Obruczewa „Pochodzenie gór 
i  lądów“ .

W hołdzie KP Francji
„C i tylko żyją, którzy wal

czą“ — te słowa Wiktora Hu
go posłużyły Janowi Laffitte  
za motto do jego książki o wal 
ce francuskich komunistów na 
czele narodu francuskiego 
przeciw faszystowskiej oku
pacji. („Życie to walka“ , 
przeł. Maria Stromenger, 
„Książka i  Wiedza“  sto 334).

portażu dumne w s p o m n i e n i a

0 walce, w której stutysięczny 
nakład nielegalnej „Humani- 
te“ , centralnego organu KPF 
ilustrował zasięg i  masowość 
nielegalnej partii.

„Nowy Teatr“
Stefana Flukowskiego 

Z zasiłku Komitetu M in i
strów do Spraw Kultury za
początkowane zostało nowe 
wydawnictwo: Biblioteka Dra 
matyczna „Nowy Teatr“ pod 
redakcją Stefana Flukowskie^. 
go. Jako pierwszy zeszyt pier
wszej serii — społecznej — u- 
kazała się sztuka w 4 aktach 
pt. „Oranżeria“ , napisana 
przez Stefana Flukowskiego. 
Nie wiemy jakie będą dalsze 
serie, jakie sztuki k ry ją  szu
flady redakcji, nie wiemy rów 
nież na ile sztuka redaktora
1 autora w  jednej osobie jest 
charakterystyczna dla całego 
„Nowego Teatru“ . Gdyby jed 
nak sądzić według tego p ierw
szego zeszytu to „nowość“ te
go teatru polegałaby na -wy
niosłym niezrozumialstwie i 
mętnej symbolice społecznej 
(zakwitające w rezydencji m i
lionera Reginy, kaktusy opla
tające aktorów na scenie, de-

i republice republik, „gdzie 
są towarzysze“ ). Pozostawia
jąc książkę do obszerniejsze
go omówienia, oczekujemy, że 
w oranżerii „Nowego Teatru“ 
zakwitną jednak inne, poszu
kiwane przez wszystkie tea
try  sztuki dla masowego w i
dza, dla wszystkich spragnio
nych dobrego teatru.

Dwa wznowienia Jeża
„Czytelnik“  wypełnia syste

matyczne przyjęte na siebie 
zobowiązania wydania dzieł 
wszystkich Teodora Tomaszą. 
Jeża, zapomnianego w  okresie 
dziesięciolecia, interesującego 
powieściopisarza o dużym bo
gactwie tematyki społecznej. 
Ostatnio ukazały się dwie po
wieści: „Miłość w opałach. Po 
wieść z dziejów Kroacji“  (str. 
271) i  „Niezaradni“  (str. 285).

Nowe wydawnictwo naukowe

Zakład Mechaniki Budowli 
Politechniki Gdańskiej przy
stąpił do publikowania prac 
naukowych w archiwum me
chaniki stosowanej. Zeszyt 
pierwszy tomu pierwszego 
(str. 98) zawiera cztery praęg 
naukowe; Hubęya 1 Nowac-
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kiego w  j. francuskim i O l
szaka w  j. angielskim. Prace 
obcojęzyczne nie posiadają 
niestety streszczenia w  j. pol
skim.

Transformatory
Wznowiona przez Stowarzy

szenie Elektryków Polskich 
książka Eugeniusza Jerzew- 
skiego „Transformatory“  (ątr. 
161) wskazuje na niewykorzy
stane dotychczas możliwości 
wznowień tych przedwojen
nych podręczników technicz
nych, które — po ewentualnej 
redakcji — są jeszcze aktual
ne.

Wydanie staranne.
Masowe broszury rolnicze
Z przyjemnością rejestruje

my wzrost aktywności i  pod
niesienia poziomu graficznego 
masowych . wydawnictw ro l
niczych Państwowego Instytu
tu Wydawnictw Rolniczych. 
Wydane ostatnio broszury („U- 
prawa lnu i  konopi“ , „Tucz 
świń“ ) zwracają uwagę prze
myślaną okładką i  starannym 
drukiem.

Maszyny rolnicze
Warto_ czasem sięgnąć do 

wydawnictw opisowych nasze-

Słońce, woda i  żaglówka to wymarzone elementy najprzyjemniejszych 
wczasów. Foto WAF

Codziennie toczy się walka
o orną ziemię wydobytą z wody

Sabina Kazanowska
Patrząc na popielato -  z ie 

lony równinny krajobraz Żu
ław, osadnik spod Elbląga mó
wi:

„ — Jak to przyszliśmy, to 
nie wiedzieliśmy po co są te 
rowy i czemu co kawałek zie-. 
mi to kanał. Nie czyściliśmy, 
bo i  po co? Potem to na w ła
snej skórze człowiek się prze
konał, że rowy są potrzebne, 
najpotrzebniejsze. Bez nich nic 
się to nie uda. Trzeba je czy
ścić, bo tu dziwna ta ziemia...

Dziwna ziemia...
„Kościec”  Żuław 

-•» -lojrzy na mapę 
- ■ rre -

. /  . skich, ktor
w swoim kra ju  żyli w  warun
kach podobnych do tych, ja 
kie były na Żuławach.

Pierwsza melioracja
Holendrzy usunęli zalew i 

przeprowadzili pierwszą me
liorację Żuław. I  od XV I 
wieku datuje się rozkw it tej 
ziemi, której obszar wynosi 
142.000 ha.

Wyłoniona z wódy — gleba 
Żuław powstała z narnułu, jest 
niezwykle urodzajna. To 
pra*wdzi-wy polski Egipt.

W 1945. roku Niemcy po
wzięli potworny plan. W 
dwóch miejscach przekopali 
wał ochronny. Wody zalały 
około 120.000 ha. Plan melio
racji Żuław, jak również roz
mieszczenie pomp odwadniają
cych były nieznane. Zalewy 
porosły trzciną, stworzył się 
nowy osad, nowe namulenie.

Cyfry, które mówią...
Pomimo braku planów na

tychmiast przystąpiono do

ogromne nasze osiągnięcia i 
ubóstwo form popularyzacji 
tych osiągnięć.

Oto skromny „Katalog Nr 
6 K /II“  Centrali Handlowej 
Przemysłu Metalowego: „Ma
szyny i  narzędzia rolnicze c- 
raz wozy gospodarskie“ . Trud 
no przecenić znaczenie tego 
katalogu dla naszej wsi — set
k i zdjęć, opisów, ilustrują sze
roki wachlarz i rosnące moż
liwości naszego przemysłu od 
wozu aż do traktora, od łopat 
aż do siewników wielorzędo- 
wych. Katalog ten, wydany 
nad wyraz starannie, przezna
czony jest jednak tylko dla 
własnych placówek sprzeda
ży. Czy nie należałoby jednak 
wydawać tego typu katalogi 
masowo, ze staranniejszymi, 
przystępniejszymi opisami i  
odpowiednią reklamą urządzeń 
bardziej skomplikowanych, u- 
łatwiających ciężką pracę 
chłopa? Ambicją Przemysłu 
Metalowego powinno być, by 
jego katalogi docierały do 
każdej niemal chłopskiej cha
ty i, corocznie uzupełniane, 
dawały obraz wkładu naszego 
przemysłu w  mechanizację i 
podniesienie pozlęam gos-po-
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pracy. W 1945 r. zlikwidowano 
70.000 ha zalewu.

Od roku 1945 do 1947 od
wodniono 116.000 ha. W naj
cięższych warunkach, przy 
braku planów, uruchomiono 
128 pomp — a więc wszyst
kie pompy, które były na 
Żuławach. Wyremontowano 
wszystkie wały ochronne.

To są fakty, to są cyfry, któ
re mówią same za siebie.

Osuszanie ziemi
Równocześnie przystąpiono 

do drugiego etapu — osusza
nia Żuław, a więc wznowie
nia działalności kanałów i  ro
wów, gdyż tak, jak to mówił 
osadnik spM Elbląga, one są 

“  *  ‘ sae.: "0 --"

— Jestem już kilkadziesiąt 
lat rolnikiem — mówił m i je 
den z osadników, a takiej zie
m i jak ta, nie widziałem. A n i 
tak urodzajnej, ani tak trw l-  
nej do uprawy. Tutaj jest ta ić  
trochę deszczu i  już nie moż
na pracować, robi się błota, 
Pamiętam taką historię. By
łem w  polu i  zobaczyłem, że 
kogut zamaszyście wprowa
dzał stadko kur na obsiany 
zagon. Zacząłem iść w  tę stro
nę. by spędzić kury. Tymcza
sem... Całe stadko razem z ko
gutem dosłownie siadło na ro 
li. Podszedłem bliżej i  e© się 
okazało? — Otóż łapki kurze 
_,k  dokładnie oblepiła ziemia, 

w nie mogły iść dalej. 
' zabudowań wy-

T rz u n j..
Walka z chwastami

Kto nie widział trzcin na 
Żuławach, ten nie może sobie 
wyobrazić tego drugiego ży
wiołu, z którym walczył czło
wiek na tej dziwnej ziemi, 
tego morza łodyg, które trzeba 
było kilkakrotnie przeorywać 
traktorami.

raków
Ludzie, k„„

Żuławy, którzy osieu- 
taj, choć m ieli ciężką pra 
choć ciężko walczyli z we 
i  chwastami — ziemi te j J 
nie rzucą, poznali bowiem, 
jest ona mlekiem i  miode 
płynąca.

Kropki nad ..i• i i

GORĄCZKA WODNA
„Przewodnik Kato licki“ , 

wychodzący w języku p o l
skim w New Brita in, Con - 
necticut, U.S.A. (gdzieżby in 
dziej) przynosi w n-rze n 13 
maja niepokojące, i  zagad - 
kowe ogłoszenie, które cytu
jemy w wyjątkach:

Powiedzcie GOODBYE. 
_ Na Kłopoty z Gorącą Wo
dą. Zainstalujcie sobie U- 
NIVERSATj Automatycz
ny Elektryczny Ogrzewacz 
Wody. Super bezpieczna 
konti ola —  zatrzymuje 
kłopot zanim się jak i zacz
nie. Magnesium Anodic — 
dodaje więcej la t obsługi 
temu zbiornikowi. Włó
kienna Insulacja —  zbie
ra gorączkę icodną na lep 
szą ekonomię i  wygodę. 

. Zobaczcie Swego Mistrza 
Plumbera, Elektrycznego 

' Kupca Lub Naszych Re - 
prezentatów.
Czytelnicy „Przewodnika 

Katolickiego“  dostają od ta
k ie j lektury nieuleczalnej go 
rączki wodnej, zupełnie ta - 
kie j samej, na jaką cierpią
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czytelnicy bratnich organSi 
„Przewodnika“  w Polsce.

OdJ
ŁADNY KW IAT 

W  angielskim katalogi 
mieczyków (gladioli) znajd 
je się odmiana:

„Nowa Europa. Niewą 
pliwie najpiękniejsza z isi 
niejących odmian czerwc 
nych. Płomienny szkarłat 
niezwykle intensywny. N i 
toiędnie w słońcu“ . 
Amerykański tygodni 

„Newsweek“ , cytując ten o 
pis, zapytuje przesądnie 
„Kw iat, czy nomen omen?** 

Obawiamy się, że Departs 
ment Stanu może zażąda 
od W ielkiej B rytan ii zs 
kazania hodowli „wywre 
to-*ego“  m ieczyki.. (za

CZY N IE  MA NA NICH  
R AD Y?

Jak widać na załączony? 
obrazku, w czc: vcu 1949 \ 
niektórych mętnych łbac 
pokutuje jeszcze „Warschau* 
Eęćziemy tak długo walić p 
nich, aż iskry polecą — ni 
z „Elektrizitaetswerke“ , al 
z elektrowni. (X


